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Powody ustąpienia Tiszy.
W dniach nąjbliższych złoży swą godność do

tychczasowy doświadczony prezes gabinetu wę
gierskiego po piętnastoletnich rządach, pełnych 
przejść ciężkich. lecz i nie pozbawionych wielu 
świetnych wyników. Koloman Tisza, jako mąt 
stanu, zajmie w dziejach węgierskich naszych 
czasów jednę z kart ważniejszych, a choć ustąpi 
ze swego urzędowego stanowiska, nie zamknie 
tern z pewnością swej działalności, jako obywatel 
kraju i członek parlamentu.

Go skłania Tiszę do wystąpienia z gabinetu ? 
Odpowiedzią na to są wypadki ostatnich lat pa
ru. przedewszystkiem zaś ciężkie przejścia, na ja
kie narażony był gabinet Tiszy od roku zeszłego. 
Przesilenie gabinetowe istniało na Węgrzech, rzec 
można, «d chwili wniesienia przez rząd nowej u- 
stawy wojskowej. Opozycya parlamentarna wyzy
skała przy tej sposobności wszystkie, chwilowo 
uśpione namiętności, które wywoływała zawsze 
na Węgrzech kwestya służby wojskowej w armii 
austryackiej. Domagano się przy tej sposobności 
z całą stanowczością ustąpienia Tiszy —  ten je
dnak wytrwał na swojetn stanowisku, lubo nie 
zdołał go ochronić od szwanku Opozycya nie od
niosła wprawdzie zupełnego zwycięstwa, bo pre
zydent gabinetu pozostał na swem stanowisku, a 
ustawa wojskowa została uchwaloną, lecz uwzglę
dnić w niej musiano liczne żądania lewicy. Walka 
parlamentarni* jaka się z tego powodu na Węgrzech 
rozegrała, ciekawe z wielu względów przedstawia 
momenta. Mniejszość opozycyjna, nie mogąc li
czyć na przewagę głosów w Izbie sejmowe), szu
kała punktu oparcia wśród szerokich warstw lu
dności, —  pokonywana w Izbie, podnosiła sztan
dar opozycyi na ulicach stolicy, po wsiach i mia
stach kraju.

Można było lekceważyć opozycyę w Izbie, nie 
można było jednak obojętnie patrzeć na demon- 
stracye mas ludu. Tisza zrobił ustępstwa wbrew 
swym chęciom i zamiarom i tem uratował chwi
lowo sytuację. Aby pokryć swrój odwrót przepro 
wadził rekonstrukcyę swego gabinetu, wprowa- 
Jzając don siły fachowe i młode, zapowiedział 
szereg daleko sięgających reform, których część 

podjęto uieba*7ew ,i— do 
dzieła, wielL*pj dla kraji wagi. Nowa sesya par
lamentarna rozpoczęła się tedy pod dobrą gwia
zdą: minister skarbu przedłożył nadzwyczaj ko
rzystny preliminarz budżetu na rok następny, 
zapowiedziano reformy w sądownictwie, admim- 
stracyi i w organizacji armii honwedów, — zda
wało się. że opozycyi braknie teraz przedmiotu 
do walki.

Wyłoniła się jednak podówczas kwestya, która 
podjęta przez opozycyę. rozdmuchać mogła zarze
wie do nowej walki z gabinetem, —  kwestya 
w 'szerokich masach ludu wielce popularna, 
a dotycząca ustawy o swojszczyźuie z roku 1879.

W §. 31 tej ustawy powiedziano, że każdy 
obywatel węgierski, żyjący na obczyźnie przez

lat 10 z rzędu od daty wydania tej ustawy, traci 
prawa obywatela węgierskiego, jeśli w czasie tym 
przed austro-węgiersirim konsulatem lub władzą 
konsularną nie złoży formalnego oświadczenia, 
że prawo obywatelstwa węgierskiego na przy
szłość chce zatrzymać. Rozchodziło się teraz o to, 
ąby K o s s u t h ,  którego ustawa ta pozbawiała 
praw obywatelstwa węgierskiego, nic utracił go 
w rzeczywistości. W tym też duchu wniosła 
„skrajna lewica" umotywowany wniosek, zmierza
jący do zmian w §. 31. Rząd zajął wobec tego 
wniosku w pierwszej chwili stanowisko odporne, 
a Tisza 22 listopada r. z. oświadczył w Izbie 
poselskiej, że rząd uważa §. 31 za słuszny i zmie
niać go nie widzi potrzeby. Równocześnie jednak, 
aby opozycyę pozbawić broni, zauważył Tisza, ku 
niemałemu zdziwieniu całego parlamentu, że rząd 
rozumie §. 31 w ten sposób, iż każdy obywatel 
honorowy, który godnością tą w przeciągu osta
tniego dziesięciolecia został zaszczycony i godność 
tę przyjął, tem samem obywatelstwa rzeczywiste
go nie traci. W  zastosowaniu więc do Kossutha 
paragraf ten nie wymagał zmiany.

Jeszcze większą niespodzianką jednak, zarówno 
dla opozycyi, jak dla liberalnej większości była 
zapowiedź Tiszy w Izbie poselskiej, dana w 5 
ani później, że pomimo takiego pojmowania tre
ści §. 31 widzi się rząd zmuszonym do wprowa
dzenia pewnych zmian do tego paragrafu, a to 
ze względu na szerzące się coraz bardziej wy- 
chodztwo z Węgier. „Czyż więc o wychodztwie 
tem nie wiedziano przed pięciu dniami?" — py
tano podówczas nie bez racyi. Nie ulegało jednak 
wątpliwości, że nie wychodztwo, lecz silna i co
raz bardziej wzmagająca się agitacya Kossutowska 
skłoniła prezydenta gabinetu do tego przyrzecze
nia zarówno, jak do następnych, w których zobo
wiązał rząd do wniesienia w Izbie rewizyi ustawy
0 swojszczyźnie i to tuż po uchwaleniu projektu 
ustawy o armii honwedów7.

Tymczasem kwestya rewizyi ustawy o swoj
szczyźnie i u) w duchu kossuthowskim, jak tego 
wyaaMRł Tisza, napotkała na silny opór u reszty 
minjutfniw; nie pozoataje więc prezydentowi ga- 
binetn nie i mego do zrobienia, jak zażądać dy- 
misyi, i ta oo rychlej, zważywszy, że termin, obo
wiązujący go wobec Izby, zapada w tych 
dmuch, albowiem ustawa ot obronie krajowej, za
łatwiona już zupełnie w Izbie poselskiej, wejść 
ma do Izby magnatów. W przeciągu trzech do 
pięciu dni zatem ustąpienie Tiszy będzie faktem 
dokonanym i gabinet węgierski przedstawi się 
reprezeutacyi państwa z nowym prezydentem na 
czele.

Powód ustąpienia Tiszy jest zatem, jak widzi
my, więcej formalnej natury; nie mogąc, bez na
rażenia ua szwank swych zapatrywań, dotrzymać 
danego słowa, nie chcąc nadto narażać gabinetu
1 rządu na ciężkie pociski ze strony opozycyi, 
usuwa się Tisza z ławy ministeryalnej, aby zająć 
wybitne stanowisko w stronnictwie liberaluem. 
Ostatecznie ustąpienie swoje winien Tisza opo
zycyi, skrajnej lewicy parlamentarnej, która wy

chodzi w ten sposób zwycięzko z wieloletniego 
boju z prezydentem gabinetu. Inna rzecz, czy ta 
jedna wygrana wpłynie na zmianę sytuacja i to 
na korzyść lewicy, Tisza nie przestanie bowiem 
być filarem dzisiejszej większości rządowej i opu
ściwszy szeregi reprezentaevf rzą iu, wzmocni sta
nowisko jego w stronnictwif ^eralnem . 0  jakiejś 
zmiauie panującego dziś na Węgrzech systemu 
przez, ustąpienie Tiszy mowy nawet nie ma; czy 
Szapary. czy Szilagyi zostanie prezydentem, nie 
przyjdzie skutkiem tego ani do zmian w kon- 
steliacyi stronnictw parlamentarnych, ani tem 
mniej do zmiany polityki, której punkt ciężkości 
nie przeniesie się z pewnością ani na chwilę 
poza obręb stronnictwa, mającego Tiszę za przy
wódcę. Jeżli więc półurzędowy P tsk r  Lloyd 
twierdzi, że dla opozycyi na wszelki sposób, skut
kiem ustąpienia Tiszy, nie zakwitną róże, to jest 
w tein wiele prawdy, chuć zaprzeczyć się nie da, 
że całe przesilenie gabinetowe jest w gruncie 
rzeczy dziełem tej samej opozycyi parlamen
tarnej.

Ulgi podatkowe.
Koni' ya podatkowa Izby poselskiej przedło

żyła sprawozdanie o wniosku posłów Mautnera i 
Winterhollera, którzy żądali uwolnienia od podat
ków nowowybudowanych domów z taniemi mie 
szkaniami. Komisya wnosi projekt ustawy, w któ
rym uwalnia jedynie nowo wybudowane domy 
dla robotników tak od podatku domowo-czynszo- 
wego jak i od 5 prc. podatku dochodowego, ja
ki opłacają obecnie nowowybudowane domy, u- 
woiuione od podatku domowo-czynszowego. Nadto 
od reszty ceny kupna i innych wierzytelności 
ciężących na hipotece nie będzie się również o- 
płacaó żadnych podatków. Jednakowoż z uwol
nienia korzystać będą tylko właściciele domów, 
które świeżo wybudowano wyłącznie w tym celu, 
aby robotnikom dostarczyć zdrowych i tanich 
mieszkaj. Dla tego też budynki, które zawierają 
mieszkania pod powierzchnią ulicy, nie będą u- 
wolnionje od podatków. Rśp-nież czynsz roczny 
na ino kwadratowy pbwieczcłnj przeinaczonej 
ua mieszkania, nie może przenosić.

a) w Wiedniu i jego okolicy 1 złr. 75 c<t.
b) w miastach mających więcej niż 10.000 

ludności 1 złr. 15 ct. i
c) we wszystkich, innych m.ejscowościach 80 ct.
Gdyby właściciel pobierał wyższe czynsze to

za pierwszym i drugim razem zapłaci grzywnę 
w wysokości dziesięciokrotnej nadwyżki, jaką po
brał po nad ustanowione ceny, a za trzecim ra
zem utraci uwolnienie od podatków. Powierz
chnia każdego mieszkania nie może wynosić 
mniej niż 40 metrów kwadratowych, a cała po
wierzchnia budynku nie może przenosić 250 me
trów kwadratowych. Nareszcie uwolnione od po
datków tylko budynki wystawione 1) dla roootni-

ków przez gminy, stowarzyszenia i zakłady do
bra publicznego, 2) przez stowarzyszenia robo
tników dla członków, i 2) przez pracodawców 
dla roDotników. Uwolnienie gaśnie po upływie 
lat 24 licząc od ukończenia budowy a wcześniej, 
jeżeli budynek obrócono na inny cel lub prze
szedł na własność osoby niewymienionej pod 1, 
2 i 3, albo jeżeli zabudowano większą przestrzeń 
jak 250 m. kw. lub mieszkania zmniejszono po
niżej minimum 40 m. kw. Uwolnienia będzie 
miaio zastosowanie tylko do tych budynków, któ
re powstaną w ciągu 10 lat od chwili, w której 
ustawa zacznie obowiązywać.

Wiceprezydenci krajowych rad 
szkolnych.

Na porządku jutrzejszego posiedzenia Izby po
selskiej zamieszczono sprawozdanie komisyi bu
dżetowej o projekcie sądowym utworzenia posad 
wiceprezydentów krajowych rad szkolnych w 
Wiedniu, w Pradze i we Lwowie. Komisya wno
si, aby Izba uchwaliła projekt ustawy, który skła
da się jedynie z 2 paragrafów.

Pierwszy paragraf postanawia, że wymienione 
posady mają być utworzone w Wiedniu, Pradze 
i Lwowie, a nowi urzędnicy mają nosić tytuł wi
ceprezydentów krajowej rady szkolnej i będą za
liczeni do 5 klasy płacy. Mianuje na te posady 
cesarz na przedstawienie ministra. Wykonanie tej 
ustawy poleca §. 2 ministrowi wyznań i oświaty.

W motywach komisyi czytamy, 'że dotychcza
sowy przepis, według którego namiestnik powie
rza przewodnictwo w Radzie szkolnej wicepre
zydentowi lub innemu wyższemu urzędnikowi na
miestnictwa jest nieodpowiednim. W ten sp >sób 
zastępstwo namiestnika jako prezydenta krajowej 
Rady szkolnej nie jest stałem, a urzędnicy spra
wujący to zastępstwo nie mogą poświęcić się wy
łącznie sprawom oświaty. Urzędnik taki nie by
wa na każdem posiedzeniu Rady szkolnej i dla 
tego nie raz nie ma wiadomości o tem, co za
szło na posiedzeniu, a mimo to ma rew.dować re
feraty. Te niedogodności są dotkliwsze w krajach 
większych, w których działalność Rad szkolnych 
jest znacznie większa. Komisya podziela zatem 
nadzieje rządu, że urzędnik stale i wyłącznie po
święcający się kierownictwu spraw szkolnych w 
większych krajach zaprowadzi pospiech i uprosz
czenia w czynnościach krajowych Rad szkolnych.

Ustanowienie wiceprezydentów krajowych rad 
szkolnych przyniosłoby ogromną korzyść, gdyby 
rządowi udało się na te posady pozyskać mężów, 
k t ó r z y p o s i a d a j ą w i a d o m o ś c i  f a c h o 
we  i z e b r a l i  d o ś w i a d c z e n i e  na  p o l u  
s z k o l n i c t w a .  C z ł o w i e k  f a c h o w y ,  s t o-  
j ą c y  na  c z e l e  R a d y  s z k o l n e j ,  m ó g ł b y  
w p ł y w a ć  d o d a t n i o  na  s p o s ó b  t r a k t o 
w a n i a  z a w i ł y c h  p y t a ń  w d z i e d z i n i e  
s z k o l n i c t w a ,  k o n t r o l o w a ć  i u j e d n o

s t a j  n i ć  p e d a g o g i c z n ą  i d y d a k t y c z n ą  
d z i a ł a l n o ś ć  k r a j o w y c h  i n s p e k t o r ó w  
i o s o b i s t ą  p o w a g ą  d z i a ł a ć  z b a w i e n 
n i e  na c a ł e  c i a ł o  n a u c z y c i e l s k i e .  Ko- 
misyę uspokoiło prz m eczenie ministra oświaty, 
że będzie usiłował wybrać takich mężów na po
sady wiceprezydentów. Na tem kończą się moty- 
wa komisyi

Z Rosyi.
( Walka »  Niemcami. — Książe Gagaryn — 

Cholera. —  List do cara.)

Walka przeciw Niemcom, oto hasło, któregt 
słucha obecnie całe dziennikarstwo rosyjskie w 
stolicy i na prowincyi, Po piorunującym artykule 
Pniew. Warsz powraca obecnie Swiet do ulu
bionego tematu i odkrywa cały szereg nadużyć, 
jaicicn dopt'Szcza,ą się osadnicy niemieccy. Rzecz 
w istocie nieprawdopodobna, a jednak prawdziwa, 
jeżeli o niej dziennik tak rozpowszechniony sze
roko pisze, że osadnicy niemieccy wybierają sobie 
swoich sołtysów (Schulzów) samodzielnie i wcale 
nie troszczą się o potwierdzenie ze strony władz 
iządowvch. Tylko w łuckim powiecie j e d e n  taki 
sołtys składa przysięgę przed naczelnikiem, inni 
są urzędnikami z „Bożej łaski" i z woli narodu 
niemieckiego. Jakiż pożytek ma państwo z tych 
osadników — tak kończy Swiet swoją filipikę — 
i jak długo będzie ono jeszcze znosiło wszystkie 
te krzyczące o pomstę, oburzając*, do żywego 
objawy i kiedy położy tamę temu bezczelnemu 
napływowi teutońskiemu ? Im dłużej zachowywać 
się będziemy bezczynnie, tem gorzej dia nas, al
bowiem podbój Rosyi na drodze pokojowej po
stępuje olbrzymiemi krokami i dzisiaj przybiera 
zatrważające doprawdy rozmiary. Państwo nie 
może ociągać się dłużej i patrzeć na wszystko 
obojętnym wzrokiem, bo sprzeciwia się to choćby 
wrodzonemu poczuciu zachowawczemu i poczuciu 
samoobrony. Czas położyć raz na zawsze kres 
wszystkim tym nadużyciom. Konieczne są natych
miastowe i stauowcze środki".

W  nadbałtyckich prowincyach bronią się NiemeW 
protestami i skargami. Hizskij Wi^st. donosi, że 
na posiedzeniu radj miejskiej w Rydze postano
wiono zanieść skargę do senatu na gubernatora 
inflauckiego i na postępowanie władz guoernial- 
nych. Rząd natomiast kokietuje z Łotyszami i 
widocznie stara się uzye ludności łotewskiej prze
ciw Niemcom. Niedawno donosiły dzienniki ro
syjskie, że Łotysze gromadnie przechodzą na nra- 
wusławie, obecnie ogiasza Biz. Wicst., że Łotysze 
zamierzają przyjąć alfabe. rosyjski. Nic dziwnego 
przeto, że wobec tej wojny z Niemcami dzienniki 
petersburskie nie wierzą doniesieniu beriińsiriegi 
Taghlattu, jakoby cesarz Wilhelm miał przybyć 
w marcu na polowanie na żubry w okolice Bia
łegostoku.

Książę G ł g  a r y n powrócił już z Serbii do

P ie r w s z a  nie ostatnia .
O B R A Z E K

I A H I  £ L A  C H A M A .

* (Ciąg <ł»l»sy).
Wujek miał spryt i wiedział, jak sobie radzić, 

a gdy coś postanowił, zdążał śmiało do urzeczy
wistnienia.

Teraz też w swem przedsięwzięciu nie usta
wał. Uzbrojony w szkła operowe, krążył już 
trzeci dzień po wąwozie żegiestowskim, upatrując 
miejsca, zkądby niewidziany, mógł podpatrzeć ką
piącą się ciocię.

Wychodził na wzgórza, ochianiające z trzech 
stron kotlinę żegiestowską, która ku południowe
mu-wschodowi przechodzi w śliczną dolinę Po
pradu , wydrapywał się z niemałym trudem na 
wierzchołki gór, na Skalny Zdziar i Gzrrszlę, u 
którei stóp wytryska źrodło

Z wierzchołków tych, cóż za piękne okolice 
roztaczały się przed okiem wujka!

JŁ'7)rtfrfr-wepRrBka ryła gwałtownie ziemię pol
ską... a tylko srćkrnn wstęga Popradu, szemrząe 
gniewliwie. chroniła ją * tej strony tam, w 
głębi za Łopatą, s n u j się romantycznie poroz
rzucane siwe domki '-białe chaty słowackie — lo 
Sulima. W dali, na wzgórStB- od jaskrawych słoń
ca promieni, wyłaniały się z uroczego zamglenia 
poważnie a złocisto, nagie mury zgrzybiałego 
zamku — to Piwniczna.

Innym razem zapewne zachwycałby się wujek 
temi cudami przyrody, ale dziś, lubieżna chuć 
oczu, która m.u zawładnęła, przygłuszała wszel
kie szlachetniejsze porywy i poetycznego zresztą 
młodzika, którego serce biło silniej na widok te
go , co piękne i wzniosłe, przemieuiałs w namię
tną... małpę.

Ciocia... w koszulce... ześrodkowała wszystkie 
jego myśli i pochłonęła zmysły i nerwy.

Łazuga zły- że kilkugodzinna wyprawa nie do
prowadziła go do pożądanego celu, poszedł złość 
i zmęczenie utopie w orzeźwiającym Popradzie.

Prędko zrzucił ubranie ze siebie w drewnia
nym gabineciku i już rozebrany miał pocisnąć 
klamkę od drzw i , gdy nagle szmat śnieżnej 
białości, rozwieszony na ścianie, zwrócił jego 
uwagę. Magnetyczną siłą wiedziony, przystąpił 
bliżej do białego przedmiotu i z okrzykiem rado-

śnym: „Umrę z rozkoszy 1“ rzucił się z energią 
dwuletniego byczka na swą zdobycz.

Była to koszulka, w której, jak sądził Łazuga, 
ciocia Zimcia przed chwilą się kąpała i pozosta
wiła ją tu, by wyschła. Wujek poznał ją ze zna
ku wyszytego niebieskim haftem. Ciocia bowiem 
wspomniała raz w rozmowie, że kocha się w 
bieliźnie ładnej i że ją sobie sama wyznaczyła 
ślicznym niebieskim haftem, gdy była na pen- 
syi u pani Ziemniakowskiej.

Od koszulki wiała jeszcze miła i niewinna woń 
ciałka różowego cioci, —  tak przynajmniej zda
wało się rozmarzonemu wujkowi. Pochwycił j ą , 
tulił do silnie falujących piersi, pieścił i całował 
ze szczególnym pietyzmem haft.

— Cóż to znaczy?!— zawołał ze zdziwieniem 
wujek, gdy spostrzegł, że koszula nie zakrywa 
niższych części jego ciała Włożył ją bowiem z 
mozołem na siebie, chcąc do woli z nią się na- 
pieścić.

—  Przecież ciocia jest prawie równa mi wzro
stem , a niepodobna, żeby takie krótkie białości 
nosiła....

Z uczuciem jakiegoś niesmaku zdjął czemprę- 
dzej koszulę ze siebie, uchylił drzwi od gabine- 
.ciku, by światła więcej uzyskać i z przerażeniem 
wyczytał w znaku litery : „ C. Z . “

Był to znak, jak wujek wywnioskował, panny 
Celiny Zduniewskiej, panienki podstarzałej, ni- 
zkiej, chudej, zyzowatej i garbatei. Koronę tycń 
pięciu zalet stanowiły bujne brodaweczki w arty
stycznym nieładzie po twarzy panny Celiny roz
siane. B absztyka  tego, jak ją wujek nazywał, 
nikt znosić nie mógł, brzydotajej odpychała każdego.

_  Tfu, —  splunął nieestetyczuie wujek i rzu
cił zmiętą koszulę z odrazą w kąt gabinetu.

— N o, no, że ja się też dałem tak wziąć ua 
koszulę tej samicy szympansa!... Nie pochwalę 
się z tem przed nikim. O idyoto! jakiś ty Łazu- 
go głupi — pomyślał wujek, oddając sobie spra
wiedliwość i wskoczył do Popradu.

Zimna kąpiel podziałała skutecznie na przykre 
uspusubienie wujka. Orzeźwiony i wygłodzony, 
wracał na obiad. W  sali restauracyjnej zastał już 
Z.mcię, Duda i jego rodziców, Janię i Władzia, 
przy stole.

—  Gdzież to v.uicio tak długo bawił? —  spy
tała ciocia. Wiadomą jest rzeczą, że podlotki są 
najbardziej ciekawe.

— Byłem na przechadzce, a później w kąpie
li, — odparł krótko wujek, jakby nie chciał się

spowiadać z doznanych dziś wrażeń i komicznie 
wydłużając twarz, zagłębił ze złością widelec w 
smaczną polędwicę.

—  O, wujek nie w humorze — rzekła Zim
cia, chcąc nawiązać rwącą się rozmowę.

Łazuga zamruczał coś pod nosem niegrzecznie, 
co stanowiło najwyższy wyraz niezadowolenia.

—  Ee... jak wujcio taki będzie przyjemny, to 
spisek przeciw niemu uknujemy

—  Co za spisek? —  zapytał.
—  Uradziliśmy przed chwilą, że jutro do Kry

nicy po/edziemy, a za przyzwoitkę chcieliśmy 
wziąć pana, bo brai jechać nie może, ale jak pan 
tak będzie milutki jak dziś, to.....

— No, to co ?
—  To same pojedziemy...
— Już będę grzeczny, słodziutki jak cukierek, 

byłem tylko miał to szczęście zabawić się w opie
kuna pani — rzekł wujek z ożywieniem i z ja 
kimś dziwnym błyskiem w oczach

Mina jego przypominała łaszenie się kota, któ
ry wydyma się kłębuszkiem, sierść jeży i ogo
nem z pizymileniem trzepie, cłfcąc fałszem tym 
zakryć niecną chętkę wypicia śmietanki.

Ale wujek nie o śmietance myślał.
Za drugą lampką zieleniaku wrócił mu mu da

wny humor i dowcip. Bawił panie wesołą rozmo
wą i z lotnością motyla przerzucał się z tematu 
na temat. Motylkowanie to było specyalnością 
wujka. Wynicował wszystkie panie, a krasząc swą 
mowę złośliwością, wprawiał swe towarzystwo w 
ciągłą wesołość i wywoływał co chwila wybuchy 
śmiechu. Kpił z pary małżonków, siedzących przy 
innym stoliku, którzy przez czas objadu nic so
bie nie mieli do powiedzenia, a każde z nich na 
modłę dwugłowego orła w przeciwną stronę pa  
wta puszczało.

„Pawia puszczać" znaczyło w słowniku wujka: 
być dumnym i próżnym jak paw.

Ciociu Zimciu, widzi pani, jak panna Celi
na już czwarty kotlecik z rezygnacyą spożywa. 
Biedactwo, ongi na deptaku skarżyła mi się, że 
cierpi na brak apetytu i że lekarze wysłali ją na 
leczenie -atmyjatryczne*. Dobrze to, że do dziś 
dnia swe panieństwo pielęgnuje, bo mężaby z pe
wnością do kości objadła...

—  Fe, jak można być tak niesmacznym w mo
wie! — rzekła ciocia Zimcia.

Służący podał czarną kawę. Prędko ją wypito, 
bo orkiestra miejscowa, złożona z sześciu „mla- 
skotów", z wielkiem zadowoleniem, malującem się

na starozakonnej twarzy pierwszego skrzypka-dy- 
rygenta, kusiła się o wykonanie uwertury z ja
kiejś opery wagnerowskiej.

—  Zdaje mi się —  rzekł wujek — że wyko
nanie tego utworu mogłoby nasze osłabione żo
łądki doprowadzić do zupełnej apatyi, zatem pro
ponuję przechadzkę przez las „do Krzyża", tem- 
bardziej, że po objedzie ruch oddziaływa dobrze 
na zdrowie kuracyuszów.

Wniosek z ochotą przyjęto.
Weszli w las. Oddech liści i szpilek poił po

wietrze balsamiczną wonią. Leszczyna-żona tuliła 
swe wątłe gałązki do silnych konarów buka.... 
Młody świerk chylił się ku zieloniuchuej soseu- 
ce która z kokieteryą główkę ku niemu zwraca
ła... Tuż obok nich wyrósł mebem brodaty świerk —  
to ojciec strzegący narzeczonych. Wysmukły nie
gdyś gfab, dziś łysy, z kory odarty i z pniem 
garbatym, stał samotny jak Siary kawaler i żółkł 
z zazdrości, patrząc na kochające się pary... Czte
ry jodły, blizko siebie wyrosłe, odbiegły o krok 
od młodszych swych siÓ3tr, szemrały tajemniczo... 
jakby radziły nad smutnym losem panieńskim — 
to emancypantki. Ale nic nie uradziły, bo wiatr 
wionął silniej i przygłuszył ich szepty naiwne....

Tak tłomaczył wujek przyrodę Zimci, tonąc 
wzrokiem w niebieskich jej oczętach, jakby chciał 
w nirh dopatrzeć się duszy.

Rzewność jakaś opanowała go, błogo mu było 
i dobrze w jej towarzystwie.

Czy i nią te same uczucia owładnęły... nie 
wiedział. Słuchała go z zajęciem, gdy do niej 
mówił, śmiała się srebrnym śmiechem z jego do
wcipu, a trafne spostrzeżenia przyjmowafc z po
dziwem i uznaniem.

Prawdopodobnie jest jej nie źle w mojem o- 
warzystwie.. —  myślał wujek —  kiedy *ak chę
tnie ze mną przebywa, ale może robi to t grze
czności? jestem ich gościem przecież, więc to kon
wenans... a nie żadna sympaty? aui lubienie....

O kochaniu nie marzył, bał się choćby myślą 
spłoszyć swą sarenkę. Nie odważył się też o to 
zapytać, żył chwilową ułudą, nie myślał o na
stępstwach.

Im głębiej W las się zapuszczali, tero droga 
bardziej się wznosiła i coraz częściej skały wy
rastały, a ziemia w szczeliny się rozpadała.

— Co za śliczny storczyk leśuy! —  rzekła 
Zimcia i stają77 na Siiz^mi kamieniu schyliła się 
po kwiatek. Kamień się pod nóżką usunął i cio
cia byłaby niechybnie na szwank się naraziła,

gdyby nie pomoc wuj^a. Silnem ramieniem po
chwycił małą rączkę i powstrzymał ciocię od u- 
padku. Niebezpieczeństwo minęło, ale wąjek rą- 
czid nie puszczał, a i ciocia jakoś nie miała siły 
czy ochoty wysuwać się z dłoni wujka i szli tak 
dalej, prowadząc się za ręce. Ciepło niewinne ma
łej rączki przejmowało wnjka dreszczem rozko
sznym. Sam za nic w swiecie nie puściłby tej 
rączki. Kochał ją.

— Zdaje ań się, ie  już bez obawy oedę mo
gła iść dalej —  rzekła Ziucie po chwili, ' wysu
wając dłoń z dłoni wujka.

— Rzeczywiście nie wiem, dlaczego tak długo pa
nią prowadzę —  odparł wujek, — widocznie rę
ce nasze poczuły bezwiednie ku sobie jakąś sym- 
patyę i dobrze im było razem.

— Tak pan sądzi ? a mnie się zdaje, że to 
tylko nieuwaga...

Wujek znacznie ocnłódł, bo las chłodem przy
jemnym wionął.

—  Łazugo! Zimciu ! —  wofaia matka Duda —  
odpocznymy trochę; tu za skałą śuczna polania 
z wiaokiem na węgierską stronę...

Wkrótce całe towarzystwo usiadło w cieniu 
drzew na naturalnym Kobiercu, usłanym bujną 
zieloną trawą.

Łazuga z Dudem usadowił się tuz przy pa
niach. Dudo odpoczął chwiJę mała po zmęczeniu 
i zachęcał wujka do zabawy na poianct. Zaczął 
się wałkować po miękkiej trawie —  wujek za 
mm. . .

W swoim rodzaju jest to pewna przyjemność
Wujek wałkując się dotknął głową bucika, któ

ry okryweł małą nóżkę cioci. Pięć guziczków, 
zdobiących bucik, odbiło się na twarzy Łazugi.

Nie masz ty przypadkiem michałków nie
winnych w głowie ? — spytała pam Jania, posą
dzając wujka o „niespełny rozum" —  przecież 
mógłbyś sobie z łatwością oko wybić.

Ale Łazuga poświęciłby z ochotą dwoje oczu 
na wykłucie, byle tylno mógł przez chwilę przy
tulić głowę swą do nóżki j.oci

Młodość ma tę dobią właściwość, że jest.*
głupią do bohaterstwa, a młody wiyek wyjątku
nie stanowił.

Ciocia zarumieniła się, zgadywała, że Łazuga 
umyślnie to uczynił, choć 011 przepraszał i tło
maczył się, żc w zapale wałkowania nie s d o -
strzegł maieukie, nóżki.

(Dok p^st,)
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Odessy i wybiera się w podróż do Petersburga, 
aby tam wyjednać subsydya dla towarzystwa pa
rowej żeglugi ua Dunaju, gdyż towarzystwo to, 
jak donosiliśmy już, ma znacznie rozszerzyć za
kres swego działan.a i ułatwić stosunki handlowe 
pomiędzy Serbią a Rosyą.

W Batum uorganizował się pod przewodni
ctwem wojennego gubernatora komitet sanitarny, 
który ma przedsięwziąć środk' przeciw zawlecze
niu cholery i dżumy z Persji. Rozpoczął on dzia
łalność swoją od zbadania stosunków zdrowotnych 
miasta Batumu.

Podług wiadomości z Londynu miał ear otrzy
mać list z pogróżkami, podpisany przez panią 
C z e b r i k o w. Piszący oświadcza, że jeżeli car 
nie zaniecha swojej reakcyjnej polityki, spotka g o ; 
los Piotra III, Pawła i Aleksandra II. Każdy z : 
ministrów cesarskich otrzymał kopię tego listu.

K n p o i t a r a  . . t a ,  Beforur
W ied eń , 9 m/trca.

Na dzisiejszem posiedzeniu K o ł a  p o l s k < e -  
g o  odczytano najpierw p i s m o  k o n d o l e n 
c y j n e  b e r l i ń s k i e g o  K o ł a  p o l s k i e g o  
z powodu ś m i e r c i  O t t o n a  H a u s n e i a ,  któ
re to pismo doznał* bardzo sympatycznego przy
jęcia i będzie w protokóle Koła dosłownie za- 
mieszczonem. Następnie stawia dr. E. C z e r -  
k a w s k i wniosek, zeby wysłać deputacyę do mi 
nistra handlu w celu przeniesienia Izby handlo- 
wo-przemysłowej z B r o d ó w  do Tarnopola. Koło 
uchwala wniosek i wybiera deputacyę, złożoną 
z pp. dr. Czerkawskiego, hr. Pinińskit go i hr. 
Borkowskiego.

P. Chrzanowski zdaju sprawę z rokowań z mi
nistrem oświaty w sprawie szkół przemysłowych 
i fachowych. M i n i s t e r  z r o b i ł  p e w n e  n a 
d z i e j e .  Co do szczegółów odpowiedzi ministra 
postanowiono rzecz traktować poufnie i nie ogła
szać takowych. W  sprawie budowy szkoły real
nej i gimuazyum w K r a n ó w i e  oświadczył mi
nister, że przyjął d o t y c z ą c ą  o f e r t ę  k r a 
k o w s k i e j  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i

Przewodniczący p. J a w o r s k i  przedstawia 
Kołu o b r a z  s y  t u a e y j  n y, wytworzony sprawą 
galicyjskiej indemnizacyi. Oświadczył on, że z klu
bem środka (klerykalnym) ani on, ani też w jego 
zastępstwie wiceprezes dr. Czerkawski żart n y c h 
r o k o w a ń  n i e  p r o w a d z i ł  i że tylko w imie
niu Koca przedstawiła kołowa komisya parlamen
tarna sprawę indemnizacyjną w „siedmnasfijwce* 
żądając jej poparcia przez kluby prawicy. K o ł o  
p o l s k i e  n i e  m o ż e  d a ć  ż a d n y c h  k o m 
p e n s a t  w s p r a w i e  s z k o l n e j  s t o i  na 
s t a n o w i s k u  a u t o n o m i c z n e m  iuważa, że 
sprawa ta należy do kompetencyi sejmów krajo
wych. W końcu wnesi przewodniczący, żeby Koło 
poleciło swojej komisyi parlamentarnej starać się 
o to, ażeby rząd załatwił sprawę indemnizacyj
ną, jako swoją, w plenum Izby p r z e d  k o ń 
c e m  s e s y i  b i e i ą c e j .  Wniosek ten został 
przyjęty.

W dalszym toku wywiązała się bardzo ożywio
na dyskusya co do taktycznego postępowania.- 
Z pówodu, że co do niektórych szczegułów u- 
chwalono t a j e m n i c ę ,  można tylko podnieść, 
że Koło stanęło na stanowisku tem, żeby rządowi 
pozostawić przeprowadzenie sprawy indemniza 
cyjnej. O m a w i a n o  p o r o z u m i e n i e  się % l e
wi c ą .

R n t o w s k i pierwszy poruszył tę ewentualność. 
Co do prawicy było kilka głosów zgodnych co do 
tego, że p r a w i c a  w d z i s i e j s z y c h  w a r u n 
k a c h  n i e  ma  s i ł y  ż y w o t n e j  i że  ni *  da 
s i ę d ł a g o n t r z y m a ć .

Przed ostatecznem rozpoczęciem akcyi w spra
wie indemnizacyjnej odbędzie Koło polskie posie
dzenie ad Twe w cela powzięcia definitywnych 
uchwał.

W końcu dodać nałoży, że rozprawa o zbliże
niu się do lewicy była bardzo zajmującą. Prym 
w niej woaził dr. B u t o w s k i .  Za utrzymaniem 
sojnszu i  klery kałami oświadczył się stanowczo 
tylko ks. C h o t k o w s k L

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 10 marca

O zbliżeniu się lewicy niemieckiej do Koła 
polskiego z powodu wniesionej przez rząd ugo
dy indemnizacyjnej rozpisywała się w paru arty
kułach wstępnych Wien. Ailg. Ztg. Dzisiaj los 
ustawy indemnizacyjnej jesl ]nż niemal zadecy
dowany ; wiadomo też czytelnikom naszym, jakie 
j*st nasze w tej sprawie zapatrywanie. Jeśliby 
■ię więc jedynie o przeprowadzenie ugody inde- 
ranizacyjnej rozchodziło, to nie widzielibyśmy po
wodu do narzucania się lewicy na aliantów. Po
mijając jednak tę kwestyę, ciekawe zdanie wypo
wiedziały prowmcyonalne dzienniki niemieckie na 
propozycyę Wiener Ailg. Ztg Mianowicie Ta- 
gesoote aus Maehren, Lsruer Tagtspost i Silesia 
skonstatowały, „że liberalne stronnictwo niemie
ckie gotowem jest wejść w związki z Polakami, 
że alians ten za przepowiednię lepszej przyszło
ści dla Austryi uważają, — lecz zanimby Niem
cy za ugodą indemnizacyjną głosowali, musieliby 
Polacy w y s t ą p i ć  ze  z w i ą z k u  z p r a w i c ą  
a cała sytuacya doznać istotnej zmiany*.

Sama Wiener AUg Ztg uznaje niesłuszność i 
„naiwność* tego żądania, które pozbawia dele- 
gacyę polską dotychczasowych sprzymierzeńców, 
a skazuje ich na łaskę i niełaskę tych, których 
dopiero pozyskać mają. Pod takie mi warunkami 
zatem o zbliżeniu się obu stionnictw mowy być 
nie może, niemniej jak fałszywą byłaby supozy 
cya nowych aliantów, że Polacy najmniej ze 
wszystkich Słowian austryackich mają do żąda
nia.

Pod tym względem mnmanoby się zgodzić na 
wiele punktów zasadniczych, od których delega
c ja  polska odstąpićby nie mogła.

Wiener Ailg. Ztg kończy swój wywód usil- 
nem poleceniem stronnictwu liberalnemu, aby 
przy tej sposebuości weszło w aliim. z Polaka
mi, przez to klerykałów ubezwładniło i tein sa
mem przyspieszyło w dalszej konsekwencyi uo- 
we ugrupowanie się stronnictw.

Ciekawismj bardzo, o ile k l u b  c z e s k i  
sMsęśliwszy będzie od Koła polskiego w uzyska

niu względów rządu dla swych żądań. Nar. Li 
jsfy donoszą, że sekeya szkolna klubu czeskiego 
i przyjęła obszerny memoryał posła A d a m k a  o 
: życzeniach klubu na polu s z k o l n i c t w a ,  c z e 
s k i e g o  w Czechach, na Morawach i Śląsku.
1 Memoryał, który wręczony ma być ministrowi 
dla Czech, br. Prażakowi, obejmuje żądania co 

: do subwencji dla czeskie akademii umiejętności, 
dale) aktywowanie czeskiego wydziału teologi
cznego w Pradze, zaopatrzenia czeskiego wydzia
łu medycznego w kliniki i zakłady pomocnicze, 
budowę laboratoryum chemicznego przy politech
nice czeskiej i systemizowanie w niej katedry 
dla agronomii, — wreszcie upaństwowienie zna
cznej liczby szkół średnich, utrzymywanych przez 
gminy i stowarzyszenia i t p.

Z  Austro Węgier.
W k o ł a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  spodzie

wają się, że dyskusya budżetowa w Izbie posel
skiej ro?pocznie się 17 b. m. i że przed święta
mi wielkanocnemi ukończy się dyskusya general
na. E awnież przed świętami ma być załatwioną 
ustawa o liniach akcyzowych w Wiedniu.

Wiener allgemeinc Zritnag dowiaduje się, że 
zaraz po zamknięciu seimu czeskiego, a więc na 
początku czerwca zbiorą się wspólne delegacye 
do P*sztn.

W  k o i n i s y i  b u d ż e t o w e j  oświadczył p. 
minister sprawiedliwości, że nie wydano żadnego 
ogólnego rozporządzenia, któreby zawierało zao
strzenie praktyki przy konfiskacie.

W kwestyi egzaminów prawniczych oświadczył 
p. minister, że naUży wyczekiwać rezultatu za 
rządzonej przez p. ministra Gautseha ankiety w 
sprawie reformy studyów.

Co się tycz\ prac w sądach z powodu wyku- 
pna propinacyi, oświadczył prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, że siły istniejące są 
wystarczające, zaś prezydent wyższego sądu kra
jowego w Krakowie zażądał utworzenia pięciu 
nowych pesad t. zw. prowadzących księgi grun
towe.

Dr. H e i l s b e r g  interpeluje rząd w sprawie 
kolonij poprawczych. Poseł M a d e y s k i popiera 
tę interpelacyę i życzy 6obie, aby więźniów uży
to do prac około regulacyi rzek. Reprezentant 
rządu P i c h s  odpowiada, że rząd zapatruje się 
przychylnie na sprawę kolonij poprawczych i nie 
zasypia jej wcale. Obecnie toczą się układy o u- 
rządzenie kolonii karnej na wyspie V e g l i a ,  ce
lem osadzenia na niej recydywistów. Minister
stwo nie ogranicza się jednak na tein, aby wię
źniów uczyć tylko gospodarstwa wiejskiego, 
ale stara się o nabycie gruntów przydatuych do 
uprawy ogrodowej.

Komisya ukończyła obrady nad budżetem mi
nisterstwa sprawiedliwości i przystąpiła do roz
praw nad budżetem ministerstwa oświaty. W to
ku dyskusji poseł C z e r k a w s k i  podnosi 
sprawę wydziału lekarskiego i budowę instytutu 
chemicznego na uniwersytecie lwowskim. Mini
ster G a u t s c h  o ś w i a d c z a ,  ż e  b u d o w a  i n
s t y t u t u  c h e m i c z n e g o  w e L w o w i e  r o z 
p o c z n i e  s i ę  w j e s i e n i  t e g o  r oku.

Oo do wydziału medycznego powołuje się mi
nister na swoie poprzednie oświadczenia,/w których 
wyrazi! przychylność swoją rtta trj oprawy, j e 
d n a k  w o b e c  p o t r z e b  k r a k o w s k i e g o  
w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  n i e  m o ż e  o n
i t e r a z  d a ć  s t a n o w c z y c h  p r z y r z e c z e ń

Przy rozdziale „Uniwersytet w Krakowie* po
seł dr. B o b r z y ń s k i  zapytuje, k i e d y  in i n i- 
s t e r s t w o  o g ł o s i  s t a t u t  w y d z i a ł u  r o l 
n i c z e g o ,  a poseł B e e r zapytuje o koszta za
łożenia tego oddziału.

Radca ministeryalny D a v i d odpowiada, że co 
do statutu wydziału rolniczego rokowania znajdu
ją się jeszcze w toku. P r z e d  p o c z ą t k i e m  
n o w e g o  s z k o l n e g o  r o k u  b ę d ą  - j e d na k  
p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  u k o ń c z o n e  
t ak ,  ż e  w y d z i a ł  r o l n i c z y  o t w a r t y m  
z o s t a n i e  z p o c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  r o 
ku s z k o l n e g o .  Koszta założenia wynosić bę
dą 25.000 złr., z czego 15.000 złr. pokryto 
z prywatnej ofiarności, a 10.000 złr. pokryje 
państwo.

Z powodu petycyi jmorawskich i śląskich stu
dentów o utworzenie czeskiego uniwersytetu na 
Morawach, uchwaliła komisya wniosek referenta 
dra F  a n d e r 1 i k a , aby odstąpić tę petycyę 
rządowi do gruntownego oceniania i możliwego 
uwzględnień, a.

Z Prag. donoszą, że zakazano w całej Austryi 
sprzedaży pojedynczych numerów Narodnich L  - 
stów organu dra J u l i u s z a  G r e g r a .

Przesilenie gabt ntowe na Węgrzech.

Pierwsza urzędowa wiadomość o grożącem ga
binetowi przesileuiu padła z ust samego Tiszy w 
p i ą t e k  na posiedzeniu Izby poselskiej w chwi
li, gdy właśnie ukończono obrady nad ustawą o 
armii honwedów. Był to termin, który Pisza swo
jego czasu wyznaczył ua wniesienie ustawy o 
swojszczyźnie. Prezydeut gabinetu oświadczył Izbie,
ii przyrzeczony przez niego projekt ustawy nie 
będzie wniesiony z powodu różnicy zdań w ga
binecie i że o dalszych k o n s e k w e n c j a c h  
«łąn wynikających nie omieszka Izby zawiadomić. 
Oświadczenie to wywołało naturalnie silne wra
żenie i pobudziło wszystkie stronnictwa do ży-

Ŵ '> aay-Zdań- samego dDia wieczo
rem odbyły się demonstracye uliczne: studenci 
przeciągali przez ulice stolicy, śpiewając pieśń 
Kossuthowską i wydając okrzyki na cześć przy
wódców lewicy.

Przez sobotę odbywały się konferencje mini- 
steryalne, których treści domyśleć się łatwo, lu
bo szczegóły jej dopiero później dojdą do wiado 
mości ogółu. Z całego potopu różnorodnych wia
domości, sygnalizowanych do dzienników, ten tyl
ko wysnuć można wniosek, że na iazie nie jest 
jeszcze zdecydowaną rzeczą, czy wszyscy mini
strowie ustąpią, a zastąpieni będą nowymi, lub 
też, czy zmiana ograniczy się do osoby prezyden
ta i może jednego lub dwóch ministrów. Naj
prawdopodobniej następcą Tiszy będzie minister 
S za  p a r y .

Wczoraj odbyć miał' klub liberalny konfe- 
rencyę, na którą przybyć iniał Tisza.

W dzień przed złożeniem godności prezydenta 
gabinetu zawiadomi T i s z a  Izbę poselską o zmia
nach w gabinecie, który przedstawi się Izbie 
Inia następnego. Ostateczny termin dymisyi Ti
szy naznaczają powszechnie na 14 lab 15 
mar^a

Z  Paryża
Paryski korespondent Koln. Z tg , po większej 

części dobrze informowany, zapewnia, że prezes 
gabinetu T i r a r d  ma zamiar podać się stano
wczo do dymisyi. Rada ininisteryalna zastanawia
ła się już podobno nad tem, czy w razie dymi
syi Tirarda ma cały gabinet ustąpić, czyli też 
powinna być dokonana tylko rekonstrukeya gabi 
netu. Jaką decyzyę powzięto ua radzie ministrów, 
nie wiadomo; zdaje się wszakże, iż nie powzięto 
dotychczas żadnej, w oczekiwaniu wypadków po
litycznych, jakie wpłynąćby mogły na pozostanie 
Tirarda u władzy.

W pewnych kołach politycznych w Paryżu 
UDOrczywie krąży pogłoska, jakoby na kor.feren- 
cyi berlińskiej zamierzano podnieść kwestyę po
wszechnego rozbrojenia i to z inieyatywy sa
mych Niemiec. Jakkolwiek przypuszczenie to wy 
daje się nieprawdopodobnein, we Francyi dają 
mu wiarę i dzienniki powtarzają wyrażenia byłe
go ministra obrony narodowej C h a u d o r d y ’ego,  
który miał powiedzieć, że delegaci francuscy po
winni się mieć na baczności, by na konferencyi 
berlińskiej nie wpaść*' w łapkę. Były minister 
obawia się, że na konferencyr może być posta
wiony wniosek o częściowe rozbrojenie, co było
by dla Niemiec koruystniejszem i mniej niebez- 
piecznein niż dla Fraśfcyi. Radzi zatem, by nie 
wysyłano na konferencję ludzi takich, jak u. p. 
Fryderyk Passy, którzy wypowiedzieli się tak 
stanowczo za rozbrojeniem.

Kwestyę zatargu Francyi z królestwem Daho- 
meyu podniesiono w Izbie deputowanych. Według 
oświadczenia ministra kolonij E t i e n n e ’a, Fran- 
cya zdecydowana prowadzić wojnę z królem Da- 
homeyu, jeśli ten odważy się jeszcze raz napaść 
na posiadłości francuskie. Zresztą rząd nie zamie
rza dokonać podboju, chodzi mu tylko o zabez-< 
pieczenie posiadłości francuskich K o t o n u i P o r -  
Ło - N u o t o  oraz do zmuszenia buntowniczego 
króla, by szanował godła francuskie i dochował i 
święcie traktatów, zawartych z Francyą.

Rzeczpospolita brazylijska.
Ti Rio Janeiro nadeszły w ostatnich dniach no

we wiadomości, przedstawiające położenie w Bra
zylii w świetle dosyć korzystnem. Wbrew poprze
dnim sprawozdaniom dzienników europejskich i 
północno-amerykańskich , w rozległem tein pań
stwie wszędzie panować ma ład i spokój. Pro 
wineye postanowiły trzymać się społem i za ka
żdą cenę uniknąć wojny domowej. Doniesieni*, 
jakoby rząd prowizoryczny zamierzał zaniechać 
zwołauia konstytuanty, okaz->ło się zmyślonem; o- 
wszem, wszędzie czynią się przygotowania do w y -; 
borów. Nowa ustawa wyborcza ogłoszona została 
w stolicy w pierwszej połowie lutego Pomimo 
to wiele jeszcze czasu potrzeba, aby ustawa ta, '  
w obec niedostatecznych środków komunikacyj
nych , była w całem państwie opublikowaną i 
aby wszędzie przygótowauo się należycie do ak
cyi wyborczej. Tem się też tłómaczy, dla czego 
wyznaczono tak odległy termin na wybory do 
konstytuanty, które odbyć się mają, jak wiadomo, 
dopiero w październiku.

Z prowincyą R i o-G ra n  de  d o  Sul ,  skąd wy
szedł pierwszy opór przeciwko dyktaturze eeue- 
i Ponsoki riąb łj>ard». zftęczmk .obie _p#ra- 
dził, udzielił mianowicie *te| prowincji kremytu 
w kwocie 18 milionów milreisów na cele użyte
czności pitblicznej, co iniało usposobić mieszkań
ców bardzo przychylnie dla rzeczy pospolitej i o- 
slabiło zupełnie separatystyczny prąd, jaki począt
kowo tu się objawił. Dymisya ministra rolnictwa 
R i b e i r o i zastąpienie go przez Franciszka Gli- 
cerio podobno także nie osłabiło gabinetu, al* 
owszem wzmocniło jeszcze pozycyę rządu Obe
cnie rząd prowizoryczny zajęty jest uregulowa
niem stosunków finansowych i zaprowadzeuiem 
w myśl życzeń kraju, oszczędności, które mają 
przywrócić równowagę w budżecie. Najsłabszą 
stroną rządu ma być jego polityka prasowa, nie- 
dość liberalna, co nie zgadza się z tradycją Bra
zylii, gdzie za czasów cesarstwa wolność prasy 
posunięta była do ostateczności; ale i pod tym 
względem rząd okazuje dobre chęci i siara się 
o ile można, nie drażnić ludności. Zresztą w mia
rę utrwalania republiki, słabnie ucisk rządowy i 
w ogóle można się spodziewać, jeśli tylko donie
sienia te nie są tendencyjne; że ostateczne u- 
trwalenie republikańskiej formy rządu dokona się 
w Brazylii bez nowych wstrząśnień.
**“  '  '»**■'"  ....  I "  1 .!!«■■ * [" Ifi ”

Kronika.
K ra k ów , 11 marca.

Uroczyste otwarcie szkoły dla sług, założonej 
wskutek starań Wydziału krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej, odbyło się wczoraj w sali Muzeum 
techniczno - przemysłowego w obecności protektora 
Towarzystwa księoia biskupa kiakowskiego, licznego 
grona pań i panów, należących do Tow., oraz u- 
czennio szkoły sług, które przybyły w znacznej 
bardzo liczbie. Po modlitwie, wypowiedzianej przez 
biskupa, przemówił prezes Towarzystwa ks. kanonik 
Pelczar, podnosząc pożytek szkoły, zakładanej przez 
Towarzystwo. JE książę biskup wyraził słowa u- 
znania dla nauczycielek, które po tygodniu ciężkiej 
pracy podjęły się bezinteresownie nauezać słngi w 
niedziele, —  pochwalił także gorliwość sług, które 
w znacznej, bo do 300 osób dochodzącej liczbie, do 
szkoły się zapisały. Prof. dr. Zoll przemawiał jako 
przewodniczący sekcyi szkolnej w Radzie miejskiej, 
życząc powodzenia nowej instytucyi, — wreszcie 
dyrektor szkoły p. Maciołowski przedłożył zarys 
programu szkoły i złożył podziękowanie księciu bi
skupów. i obecnym za przybycie na uroczystość jej 
otwarcia.

Odczyt. Pani Marya Konopnicka, znakomita poe
tka, uproszona przez zarząd Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych, mieć będzie w Krakowie w przyszły 
piątek 14 bm. odczyt, z którege dochód użyty zo
stanie na rzecz tej tyle pożytecznej i powszechną 
sympatyą cieszącej się instytucyi. Prelegentka mo
wie będzie „o Mickiewiczowskiej odzie do młodości.* 
Zarówno temat odczytu, jak i cel, na jaki zostaje 
on urządzony, zasługują, aby pubiicznoSć nasza prze
pełniła salę. Nie wątpimy nadto, iż osoba samej 
prelegentki, tak świetnie zapisanej w literaturze pol
skiej, a po raz pierwszy występującej u nas z od 
czytem o wspaniałej odzie nieśmiertelnego Adama, 
stanie się najsilniejszą attrakcyą i przyczyni się dc 
zdobycia znacznego dochodu dla dziatwy potrzebują
cej poprawienia zdrowia.

Odczyt odbędzia się w piątek w sali obrad Rady

miejskiej o godzinie (5 po południu. Bilety do krze
seł po cenie 1 złr. i wejść na salę po 50 ct. na
bywać można w księgarni p. Krzyżanowskiego w 
Rynku

’ Arcyksiaię Leopold Salvator z małżonką wczo- 
; raj wieczór pospiesznym pociągiem przejechał przez 
Kraków ze Lwowa do Wiednia, 

i Zakup Obrazów, ostatni przed tegorocznem loso
waniem. odbył się w niedzielę. Dyrekcya Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych zakupiła wczoraj 19 obrazów olej
nych, 1 pastel, 1 akwarelę. 2 akwaforty i 2 rzeźby. 
Obrazy: Ant Piotrowskiego „Niedziela*, Aleks. Swm 
szewskiego „Widok z Lubelskiego“ , De Laveaui 
„Wieczór*, A. Kędzierskiego „W jesieni*, Józ. Wo
dzińskiego „Naó morzem*. Oprócz tych: Apol. Ko
towicza „W  ogrodzi*11, Wino. Trojanowskiego „Mnich 
z lampką*, Zadrazila „Na tropie*, Wł. Małeckiego 
„Po zachodzie*, Henr. Grabińskiego „Zima* i „Je
sień*, Ant. Gramatyki „Z Rusi* j „Kuźnia*, Fr. 
Pszorna „Krajobraz*, Bierkowskiej Leonii „W  jesie 
ni“ , Bierkowskiej Karoliny „Pastu«z*k“ , Dulębianki 
„Ormianka*, Grocholskiego „Odpoczynek*. Stasiaka 
„Las*. Dalej pastel Jul. Mien „studyun? niewiasty*, 
akwarela Pociechy „widok zimowy* i dwie akwa
forty Rom. Kochanowskiego „z okolic Krakowa*. 
Nakoniec rzeźbę Kaźm. Chodzińskiego „Faun tań
czący*.

Posiedzenie komisyi teatralnej, na którem za
paść ma stanowcza decyzya, komu z architektów ma 
być powierzoną budowa teatru, odbędzie się jutro 
t. j. we wtorek.

Komisya wodociągowa na odbytem w sobotę 
posiedzeniu przystąpiła do otwaioia ofert, które na 
stępnie przydzielone zostały podkomisji techniczno- 
finansowej, celem szczegółowego rozpatrzenia się w 
nich i zdania sprawy pełnej komisyi w przeciągu 
14 dni.

Z komitetu jubileuszu prof. dra M. L J a k u- 
b o w s k i e g o  komunikują i^un, że ze względu na 
przyjazne stosunki, jakie łączą jubilata z wieloma 
obywatelami naszego miasta, komitet postanowił nie 
urządzać uczty w zamkniętem kole ściśle lekarskiem, 
lecz przypuścić do niej i te osoby z grona przyja
ciół jubilata, które porozumiałyby się w tym wzglę- 

' dzie z dec. dr. Zarewiczem (ul. Floryaóska, 40, od 
gwdz. 3— 5). We wtorel wieczorem lista uczestni
ków zostanie zamknięta.

W koncercie chóru akademickiego przyrzekł 
współudział p. Bolesław Domaniewski, prof. konser- 
watoryum w Petersburgu i pianista, którego arty
styczną grę publiczność nasza ocenić miała sposo
bność na koncercie Towarzystwa muzycznego. Wy
dział chóru przeznaczył część dochodu z koucertu 
na dotkniętych głodem, jest to zatem nowa sposo
bność dla puoliczności do ulżenia nędzy włościan.

Doroczny raut na korzyść Towarzystwa męzkie- 
go św. Wincentego d Paulo, odbędzie się jak zwy
kle w dniu 13 b. m. w sali hotelu Saskiego. Rauty 
te cieszą się tradycyjnem powodzeniem, a tegoro
czny, obok koncertu muzyki wojskowej, urozmaicony 
będzie śpiewem, deklamacyą i scenicznemi występa
mi amatorskiemi. Ponieważ dochód z rautu jest je
dynym w ciągu roku znaczniejszym zasiłkiem fun
duszów dla ubogich wstydzących się żebrać, oraz 
dowodem uznawania coraz pożyteczniejszej działalno
ści Towarzystwa św. Wincentego 4 Paulo, będącego 

1 prawdziwem dla biednych dobrodziejstwem, niewąt
pliwie i tym razem jak w latach poprzednich ze- 
•hee 'Się “puMicznose januajficzmej Zgiomat^io , ofcy 

. spełck' dobry uczynek, a zatazem skorzystać z świe- 
j tnei. programu zabawy.

Raut połączony z koncertem przechadzkowym 
i bufetem , na rzecz dotkniętych głodem włościan 
w Galicji, zapowiada się świetnie —  tembardziej, iż 
jest wszelks nadzieja, że i teatr amatorski przyjdzie 
do skutku. Na każdym kroku doznaje komitet, urzą
dzający zabawę, bezinteresownej pomocy i ofiarności 
i tak dość wyliczyć, że przyrzeczono już bezintere
sownie salę, muzykę, dekoracye, światło i wieie po
trzebnych do bufetu przedmiotów —  od jednej tylko 
dvrekcyi ruchu krajowej kolei Karola Ludwika do
znał komitet odmowy na prośbę o wolny przejazd 
dln dwunastu członków „Lutni* lwowskiej, którzy 
podczas rautu wystąpić mają. Odmowa ta naraża 
komitet na wydatek przeszło 160 złr

Panie gospodynie rautu uchwalił komitet zapresió 
na wspólne narady na jutro t. j. wtorek o godz. 3 
po południu do sali Rady miejsKiej, nietylko ce
lem naradzenia się nad szczegółami rautu i bufetu, 
ale także celem ukonstytuowania stałego komitetu 
pań, mającego się zająć współrzędnie z komitetem' 
ratunkowym miejskim, akcyą ratunkową w naszem 
mieście.

Z teat-U. , Walka o byt*, która dziś, jutro i we 
czwartek będzie graną —  zapełniła przez p;erwsze 
dwa wieczory cały teatr, a bardzo wiele osób od
chodziło od ka»j, nie mogąc już dosiaó biletów. We 
środę przedstawione będą po raz piąty „Nerwowe 
żony* z panną Wojnowską i p. Ruszkowskim w po
pisowych rolach. W sobotę ua beuefis panDy Kału
żyńskiej daną będzie po raz pierwszy „Sierota % Lo- 
wood* z benefieyantką w roli tytułowej. Lordem 
Rochester będzie p. Rygier.

Koncert p. Wł. Żeleńskiego, dyrektora konsar- 
watoryum muzycznego, na rzecz stowarzyszenia nau
czycielek w Krakowie, z współudziałem panny Ma
ryi Szawłowskiej z Warszawy, odbędzie się stanow
czo we środę 26 bm. W koncercie tym wykona or
kiestra balotową muzykę z opery „Goplana*, którą 
obeonio p. Żeleński komponuje, a do której treść 
wziętą jest z dramatu Słowackiego „Balladynr*.— 
Drugą nowością będą pieśni do słów Maryi Kono
pnickiej, wykonane przez p. Szawłowską. Szezegoło- 
wy program koncertu podamy później.

Komitet ratunkowy w Wiedniu. Nasz korespon 1
dent wiedeński przesyła nam następujący telegram:

Na zaproszenie komitetu ratunki w ego dla niesie
nia pomocy włościanom galicyjskim zebrali się wczo
raj w hotelu „de Frauęe* liczni Polacy w Wio- 
dniu zamieszkali. Zgrmnadzenie zatwierdziło akcyę 
ratunkową, podjętą przez komitet prowizoryczny i 
uchwaliło rozszerzyć komitet przez przybranie no
wych członków. Co do sposibu. w jaki mają być 
składki zbierane, zostawiono komitetowi swobodę 
działania.

Ruch budowlany w m>eścic wcale się nie oży
wia. Podczas gdy w rokn zeszłym o tej porze było 
przeszło 15 planów na nowe budowle zatwierdzo
nych — dotychczas do wykazanych popizednio trzech 
przybyła czwarta na dom dwupiętrowy p Franciszka 
Jaugustyna przy ulicy Karmelickiej

Moot na Zwierzyńcu bodzie miał 17 metrów 
szerokości i kosztować ma około 18.000 złr. Do 
budowy przystąpić ma budownictwo miejskie jak- 
najprędzej, nie chcąc narażać publiczności na zata
mowanie komunikacyi w tej tak ruchl'wej części 
miasta.

Nowe chodniki zbudowane zostaną z pierwszą 
1 wiosną w części ulicy Kopernika kosztem około 
1 500 złr. i w ulicy Strzeleckiej kosztem około 
4.500 złr.

Namiestnictwo udzieliło kartę przemysłową na 
prowadzenie samoistne malarstwa pokojowego w Kra- 

| kowie p Antoniemu Tuchowi z Glinian.
Nowy urząd wymiaru naleiytości prawnych 

na wzór istniejącego we Lwowie, z samodzielnym 
t naczelnikiem, personelem konceptowym i manipula- 

;yjnym ma być utworzonym z dniem .1 lipca b. r. 
w Krakowie.

Na Kazimierzu prz7 ulicy Szerokiej pod nr. 228 9 
wczoraj wieczorem zawalił się dom dwupiętrowy 
niezamieszkały od lat trzech podobno, tj. uważany 
za pustkę, w której przecież znajdowali malfg: sa
mowolnie tam wchodzący ubodzy ludzie. Zawalenie 
się domu zaalarmowało całą dzielnicę. Straż, eguio- 
wa przybvła na miejsce i w obawie, czy pod gru 
zami nie został kto zasypany, zarządziła poszukiwa
nia. Zarekwirowano również wojsko. Na szczęście 
dotąd nie słychać o wypadku. W innych miastaen 
domy, uznane za pustkę, w kilka miesięcy po za
twierdzeniu takiej opinii, rozbierane bywają z pole
cenia władz, bodaj na koszi właścicieli — u nas 
postępuje się jednak inaczej i wyczekujemy, aż dom 
się sam zawali i niepokoi ogół sąsiadów, a nierzad
ko groz! nieszczęściem

ZmarlL Stefan Popowicz, żołnierz wojsk węgier
skich z 1848 reku, zmarł w Krakowie w 72 roku 
życia.

W Rzeszowie w sali kasyna otwartą została wy
stawa oorazów Jul. Kossaka, Woje. Kossaka, Hen
ryka Siemi-adzkiego, J. Kostrzewskiego i w;elu in
nych artystów malarzy polskich.

WI Bukowsku Z inieyatywy kilku pań, przejętych 
współczuciem dla medoli ludności wiejskiej, odbędzie 
się 19 bm. w lokalu kasyna wie-znrek muzykalno- 
dakiam?cyjny, połączony z tombolą. której fanty prze
ważnie będą ręcznemi wyrobami ofiarodawczyń. Do
chód z wieczorku przeznaczony zostanie dla włościan 
dotkniętych klęską nieurodzaju.

W Krościenku nad Dunajcem staraniem krak 
Towarzystwa oświaty ludowej otwartą została w 
miesiącu lutym b. r. przy miejscowem Kółku rolni- 
ozem czytelnia ludowa. Otwarcia i poświęcenia po 
odprawionem nabożeństwie, przy współudziale licznie 
zebranych włościan z całej parafii, oraz inteligencji 
miejscowej, dokonał proboszcz ks. Michał Szot. Prob. 
w przemówieniu swem do ludu podniósł znaezeme i 
ważność czytelni dla rozwoju oświaty, która przy
nosi nietylko moralne korzyści, ale także i mate- 
ryalny dobrobyt ludu, poczem wezwał zgromadzo
nych ciepłemi słowy zacnęty, aby w chwilach wol
nych od zajęć czytelnię najliczniej odwiedzali i z do
brodziejstwa tejże korzystali. Bracia nasi pod zaoo- 
rem pruskim i rosyjskim ze względów politycznych 
z podobnych czytelń korzystać nie mogą.

Następnie kiertwnik szkoły p. Błażej Druciak w 
odczycie na temat: „Jakie przeznaczenie powiną*
mieć czytelnia ludowa wobec szkoły i jakie powin
na przynieść Indowi korzyści moralne i materyalne“ 
przykładami wykazał iż szkoła wtenczas tylko zdo
ła spełnić swoje zadanie cywilizacyjne, jeżeli lud pa 
za szk»łą czerpać zechce oświatę przez czytanie po
żytecznych umoralniąjących książek. Zr, piękny od
czyt zebrani oklaskami podziękowali prelegentowi

Lud okoliczny umie już, ezyt.ać — otwarcie yczy-
trlni ł, w ilt.it pfiinrlijbio, a wuUeo iTgOlL. J
chęci do ezytauia spodziewać się należy, iż czytel
nia błogie przyniesie skutki, za co szczera należy 
się podzięka krakowsbemu Towarzystwu oświaty lu
dowej. M. G

Stanisławów, 6 marca. (Kor. N  R-formy). Kon
kurs na budynek ze salą Koncertową Towarzystwa 
muzycznego imienia Moniuszki w Stanisławowie zo
stał dnia 27 lutego b. r. rozstrzygnięty. Sąd, złożo
ny z pp. Józefa Jaegermana inżyniera cywilnego,
W. Rappego starszego inżyniera starostwa, Włady
sława Mtihlna naczelnika budowniczego urzędu miej
skiego, Jakóba Merunowicza, starszego iużyniera ko
lei państwowych, Jana Obmińskiego i Jana Szporka 
inżynierów - budowniczych, po zbadaniu nadesłanych . 
planów odszozególnił jednogłośnie projekt pod go
dłem „Lirnik* p. Witolda Miłkowskiego, jako zu
pełnie wymaganiom programu czyniący zadość, a pod 
względem kostrukcyi tak doskonały, iż polecon# g» 
do budowy bez żadnej zmiany. Wydział Towarzy
stwa muzycznego składa niniejszem gorące dzięki 
wszystkim pp. architektom i inżynierom, którzy pro- 
jekta nadesłać raczyli, za ich niezwykłą ua te czasy 
otiarn iść i bezinteresownie podjętą dl? 1’oi.arzystwa 
pracę, w szczególności zaś p. W. Miłkowskiemu, któ
rego projekt z przedziwną rzeczywiście prestotą roz
wiązał i pogodził i.ader szczęśliwie wymagania 
szczegółowego programu Towarzystwa, tak skompli
kowane, iż wielu poważnych specyalistów uznawało 
je za niewykonalne. Wszystkich prac konkursowych 
nadesłano 6 , z pośród których obok projektu p. M. 
odszczególniał się projekt p Zubrzyckiego, architekta 
z Krakowa —  Jak już dawniej donosiliście, Towa
rzystwo muzyczne imienia Moniuszki w Stanisławo
wie, założone w celu pielęgnowania swojskiej muzy, 
chcąc podnieść rozwój tegoż a tem samem i miasta, 
postanowiło wdowim groszem za pomocą drobnych 
składek wybudować własny budynek Po tak szczę- 
sliwem rozstrzygnięciu konkursu zarząd mr nadzie
ję, iż w krótkim czasie zdoła urzeczywistnić swoje 
przedsięwzięcie.

W Berlinie, zaczęto wydawać nowe pism* polskie 
p. t (rateta Polska, która iua za stąpić j j gjfręfC nić- 
dawno, a, zaniechane już wydawnictw*.prawdy. No
we pismo wychodzić będzie dwa -azy w tygodniu 
w środy i soboty. Odpowiedzialny^ redaktorem jest 
p. Kazimierz Wojciechowski.

Przedstawienia jasyjn? W Oberamergau wzno
wiono po dziesięciu latach przerwy sławne przedsta
wienia pasyjne. Na podstawie z techniki teatralnej, wy
soko w ostatnich cząaach posuniętej przeastawienia 
te doprowadzone będą do możliwej wierności w 
szczegółach i wspaniałej całości. Przedsiębiorcy spo- J 
dziewają się ogromnego zjazdu ciekawych, a gwoli 
uprzystępnienia wszystkim podróży do tej miejsco
wości, rząd Dawarski zgodził się na znaczne zniże
nie opłaty kolejowej. Przedstawień ma być 25, po
czątek zaś naznaczono na dzień 18 maja

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=— Wydział Towarzystwa, solidarność podaje <Jo 

wiadomości członków iż w myśl uchwały ostatniego 
walnego Zgromadzenia ogólnego nowy projekt sta
tutu został wypracowany i wydrukowany. Członko
wie którym z powodu braku adresu nie można 
przesłać statutu pocztą raczą odebrać go sobie w 
Bazarze wyrooów krajowych w Sukiennicach. Jedno
cześnie zaprasza Wydział wsz/stkicn członków To-
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^^yatwa. Solidarność dc wzięcia udziału w Zgro- ■ szczeble własnej 
p ieniu  ogólnem, które odbędzie się dnia 30 mar- to indywiduum o
** f- b. t j w niedzielę kwietnią o godzinie 5 po- 
^A*dniu w wielkiej sali Rady miejskiej Porządek 

Zagajenie zgromadzenia. Odczytanie protokółu 
Ostatniego walnego Zgromadzenia. Sprawozdanie z 
_®duszów Towarzystwa Sprawozdanie komisyi re- 

^*Xjnej Zmiana statutu: Wszelkie poprawki do o- 
"'06toneg(i projektu do statutu wnosić mogą człon- 

* pisemnie do Wydziału albo też składać jena 
?• fiiedla dyrektora bazaru wyrobów krajowych w 

ennicach najdalej do dnia 23 marca r b Po- 
zapowiadane po tym terminie lub wnoszone 

*alneni Zgromadzeniu bez poprzedniego przed
s ie n ia  ich Wydziałowi nie będę mogły dostać 
*S Pod obrady.

Do Tow. im St. Staszica przystąpili w osta- 
. ®h dniach: W Cieszanowie książę Władysłew Sa- 

K®ha; Józef Kozik proboszcz, Ignacy Zboril wł. 
?•%: Grodfrejow inżynier w Tarnowie; Ludwik Skar- 

"oki komisarz skarbowy w Toustem; Stanisław 
jarski profesor gimnazjalny; Wład. Treter kon- 

■ tr pocztowy w Krakowie; Dr. Maks
* Mościskach; ks Konstanty Będtiszewski proboszcz
* darcie; Jędrzej Wais i Wiktor Przybylski urzęd- 

' sąJowi w Jarosławiu.

J a  d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  w ł o t e i a n  zło.żyli 
jhorsj w biurze pr-zydenta miasta jak następuje: Ke- 
J^eya Nowej ReforMy 141 zl:. 90 ct., dr. Asnyk 50 
!?•) Towarzystwo Zaliczkowe 106 złr., Kotarski Przemy
j e  50 złr., E. Wojnarowiez 10 złr.. dr. Ichheiser 30 
?•> dr. Buszek 10 złr., prezydent Jasiński ze swej listy 

50 et., A. Jaehimski 2 złr., Pr. Chęciński l złr. 
j^et. Pr. Bogdauoweiti 25 ct., E. Stoiler 25 ot., Trąbka 
j ikowski 1 z łr , A. Królikowski 1 złr., 8 . M Arma- 
?  1 złr., A. J P >ser 1 złr., D. Kernar 2") ct., E. Gin- 
J  25 ct. P. Moor 5'1 e t . T. Beza'el 50 et., B. ^pter 

*h., J. Gottheb 1 złr., H. Dresner L złr., Rotter Juliusz 
Jot., S. Kerne- 25 ut., J. Milrisch 25 ct., M. hmielew 
*  20 et., P. Szczurowski 2 złr., W. Borelowski 1 złr.. 
jbuzmowski 1 złr, Jan Pawiu 1 złr., Julia Pawik 1 

W. Rutkowski 1 złr., L. Jędrzejasz 1 złr., P. Rut-

S«ki 1 złr. dr. Szlaehtowski 50 złr, Pomiankow >lii 
imierz major lo pułku pieoh. 3 złr., dr. Z >11 10 złr., 
?• Ulanowski B< lesław 30 złr., dr. Górski Ant nł ■> złr., 

Ł Brzeziński Józ f 2 złr., dr. Ros»nblatt Józef oO złr., 
|- Krzymuski Edmund 5 z łr , dr. Dargu i Lota: 5 złr.,
I ' Kleezyński Józef 3 złr.. dr Milewski Józef 6 złr
£■ Kasparek Franciszek 5 tłr.. D. Słoneoka 5 złr., H.

wską 30 ct., A. Słouecka 3 złr., A. Muller :V> ct., .1. 
iH alpern  1 z łr , K Grapichowa 3 złr., H. G. 50 ct., 
Jdzy z T»w wzaj. uh’zp I zlr. 70 ct., Słsnecki Zenon 

złr , A. Żarliński ón *1., Ze:er 20 o'., N. N. 30 ot., 
■' « p . 20 ot.. W A. S. 20 ot, B. K. 1 złr., D. 20 ct.,

T  30 et., JaW 10 st., J. K 3 ■ ct., Kopczyński 40 ct.,
'hswgijj 30 et, Niewiatomski 20 ut. Z 20 et., L> 20
!•> Dąbr. 20 ct, Br. 20 ct.. P W 2 złr., W. R. 50 ct. 
J*T. Z. 50 ot., Fieber Oskar 1 złr
Ir
?  et,
Jotclars 2 złr., 
?  F. 30 ot., W.

T. Z. 50 ot., Pieber Oskar 1 złr, H. Dąmbsiri 1 et.,
Tys.kiewioz 2 złr., St 30 et, X X 10 ct., X. X. J.

J. 30 ct.. A 50 ct, N. 10 ct, H 30 ct, Sz. 30 
Gł. 1 złr, A. 20 ct, G. 39 et, Ak. 2
K. 50 c> ks. Czetwertyński 2 złr., M.

JłPkowiki 5 złr. 85 ot., Brzostowski 50 ot., Uerliczka 
st. hr Potocki Anloui z żoną 25 złr., K. Lang • 5 
Gumowsd 1 złr., A Uabacz"k 3 złr.. J. Kamuski 1 

?•> J. Mrazek 3 złr., J. Geisler 3 złr., Zaremba 1 złr., 
1 Hotrswssi l złr., Gablenz 50. ct., A. G. 20 et., Pilo- 

2°wski 1 złr., W Malik 20 ct.. Żelechowski 40 ct., Batr. 
>t, N. N 20 ct., K. Z. 20 ct.. S K. 20 ct., A. Aoab 

»*r., N. N. 30 c t , My 30 ct, N N. 20 ct, N. N. 20 
Kam. 30 ct„ Stefański 1 złr., A. G 50 ct , łJ. N. 30
Triikolaski 2 słr., J. E 20 ot., A. B 25 ct., P. 20
T. 20 ct, L. Gleisner 1 złr., Dude. 1 złr, N. N 

ct, G. 25 ct.. 8 25 ot. Tiefeubrun 20 «t., S.honwot- 
50 et., Ziineles lu ot, M. N 20 ut, Isoaberg 20 et., 
rzycii 20 ct., Friiakei 10 ct., ss Ęwiątnicki 30 ot., 

ah  ier 20 ct.. H. 50 st Z P. 30 ct., Rutkowski 50 ct,
. i . V. 311 cl.; j-LzfWśttg 2lt et.. WasoKek

J  et., T. 1<> c t , Z. Przawurski 20 o i, Sohulsingar 30 
v  czyli razem 706 złr 77 ut za która aarnuet wszystkim 
^rudawcom składa seideczne „Bug zapłaó“ .

ambicji i używania. A sprytne 
umyśle zarówno potężnym jak du

szy nikczemnej. Syn jednego z „ nieśmiertelnych“ —  
członków akademii, pana Astier — zaślubił przed 
paru laty kobietę znacznie od siebie starszą, ale za- 
to bardzo bogatą księżnę Padoani, dzięki której o- 
trzymał nawet mandat deputowanego Nieopatrzność, 
nicrględne spekulaoye i życie hulaszcze a rozpustne, 
doprowadziły jednak wkrótce majątek żony do rui
ny. jak o tem w pierwszym akcie się dowiadujemy. 
Teraz więc staje mu się żona nie pomocą, ale kulą 
u nogi i postanawia się z nią rozwieść, by sięgnąć 
po rękę milionowej węgierki Estery Seleny. Ta o- 
statnia byłaby też nie od tego, ale cała trudność w 
tem, że księżna choć przekonana o wiarołomstwie 
męża, Pawła Astier, mimo iż usuwa się nawet od 
niego do zacisznego zamku Mousseaui, na rozwód 
jednak żadną miarą zezwolić nie chee. Napróżno 
Paweł uwodzi pod jej bokiem lektorkę Li iyę, uie 
kochając jej wcale, by tym skandalem nakłonić żo
nę do rozwodu, ta pozostaje niewzruszoną w swojem 
postanowieniu, wobec czego bohater nasz ucieka się 

Freindlich i do udanej skruchy i wyjednywa przebaczenie u księ
żnej, We wspaniałej scenie aktu drugiego, oddanej 
po mistrzowsku przez panią Hoffmanową i p. Żela
zowskiego. Rozpoczyna się więc nowe wrz»komo ży
cie dla obojga małżonków, w gruncie zaś rzeczy 
Paweł na to połączył się z żoną, by teraz w imię 
miłości uzyskać jej pozwolenie na rozwód. Tymcza
sem Lidya dowiedziawszy się, że była tylko pion
kiem i igraszką w reku uwodziciela, udaje się do 
jego mieszkania kay alerskiego i tu w jego obecno
ści zażj wa truciznę. Paweł wyrywa jej do połowy 

| nadpitą flaszeczkę i przybiega z nią na scenę do 
swego domu, cały wzburzony tym faktem, boś wła
śnie oczekują nań goście zaproszeni objad. Konającą 
Lidyę pozostawił na opiece lekarza, sam zaś ubiera 
się do- gości opowiadając cynicznemu przyjacielowi 
Chemineau o zaszłym wypadku.

Żona jest uporna, niczem jej nakłonić nie można 
do rozwodu, a tu przypadkiem dostaje mu się do 
rąk flaszeczka, w której znaleźć może radę i lekar
stwo na swoje strapienia i jednym zamachem — 
w jednej obwili pozbyć się może swojej zawady. 
Waha się, bo nie ma odwagi na krok ostateczny; 
po krótkiej jednak walce nie tyle ze sumieniem, ile 
z wrodzonem tchórzostwem, postanawia postawió 
wszystko na jedną kartę i podaje żonie szklankę z 
wodą zatrutą. Księżna odgadła zamiary męża. poru 
szona jednak do głębi potwornością tegoż, postana 
wia w końcu wychylić do dns. podany sobie napój, 
w tej chwili jednak Paweł rzuca się ku niej z o 
krzykiem „Nie p ij!“ Moment wspaniały —  od tej 
jednak chwili akeya słabnąć poczyna.

(Dok. nast.).

B k ła t l k l  n u  d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  g ł o d o w o .
» Od lekarzy korwetowroh w Ptia : dr. Eng. Ciastuuia 
'*łr., dr. Ea/. Mieroszowikiegc 5 złr., dr. Boreiowzkie- 
J* 5 dr. P Józef Goią> Z'0 z Chiaanowa 1 złr., kapitan 
i&aiaki l złr., Tadziu i Heleia Z. 50 ct., R. S. lzłr. 20 

*> p. Jawrzykuwzka 5 złr

K o r e s p o n d e n c j a  o d  R e d u k c j i .
P- dr. Bednarskiemu v» Konstantynopolu. Dokładne szcze- 

r*»y o zgtrne śp. Gryglaeztwckia o oraz spadku pt nim 
pzostałym zamieściliśmy u numerze 30. naszego pisma 

tnia 6 lutego t> r. Uuzyniły to i inne pisma ptlski*.
^ L. L. w Krakowie. Lwów, gmach toatralny.

Repertoar teatru krakowskiego.
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We w t o r e k  11 marca: Po raz czwarty „Walka 
% t“ (La lutte puur ta vv ), dramat w 5 aktach 

odsłonach Alfonsa Daudefa, przekład Heleny 
•fiewirzowej.
W .ś r o d ę 12 marca: Po raz piąty „Nerwowe 
v (L  s f mm s nervmsfij), komedya w trzech 

j jV h  Ernesta Biume i Pawła Toche, tłumaczył M. 
borowski.
 ̂ We c z w a r t e k  13 marca: Po raa piąty „Wal- 
£ 0 byt“ {La  lutte pour ta v'iek dramat w 5 

I u*ach a 6 odsłonach A. Daudefa, przekład Heleny 
^ rfie wieżowej.

s o b o t ę  15 marca: Na dochód Anny Kału- 
yóskiej po raz pierwszy „Sierota z Lowood8, dra- 
ai ^  4 aktach przez Karolinę Birch Pfeiffer

- -

T E A T B .

,  ę ka o byt, (L a  lutte p o u r  la  w e) dram at w  
< Iftoca a to 6 odsłonach A lfon sa  D ana t a 

p rg fk ła d  H tlen y  M arjiew icsotcei.

jj „ Walktę o byt nazwała krytyka paryska
. ‘"ym i odważnym uczynkiem —  jakoż istotnie tak 
■ rzecz przedstawia ze względu na jej zacną i tak 

. arciZo na czasie 1 iącą tendencyę, że zaS napisał 
autor tej miary co Daudet, więc nie dziw, że 

,rUszyła ona Francję i na każdej scenie musi 
j, zapewnione powodzenie. Przadsiawono ją  po

pierwszy 30 października I S S S  r. teatrze 
^thnase w  Paryżu —  w  trzy mi: ^  'zu.' j;»źniej 

^ w ił ją  teatr lwowski we wcale ifcw ucin tło- 
&l temu p. Heleny Marfiewiczowej. 

i  ^ genezie tego utworu rozpisywali się Francuzi 
fti>rdzo długo i szeroko, że jednak jest to rzecz dla

odrazu do.  8 mniejszej wag., przystępujemy więc 
^  t*ania jego treści, zaznaczając tylko, że dramat ten 

^  dalszym ciągiem znakomitej powieści Dandefa 
* „Nieśmiertelny*^. Myślą przewodnią dramatu

®t teza, iż walka o byt którą dziś wszyscy stacza- 
nie może być prowa lżoną 7 podeptaniem wszel- 

ęjleil pojęć etycznych, bo kto z teoryi Darwina w y- 
wniosek, że na ołtarzu własnego egoizmu

. °lno mu wszystko poświęcić, ten staje się bandytą 
brędzej czy później pada ofiarą własnyeh machi- 

' Mamy tu więc bohatera bez zasad i chara-
ern, co całe życie pracował li dla, siebie i choćby

0 trupach drugich, wspinał się na coraz wyższe

przez zachowywanie powierzchni w stanie „otwar- 
tym“ t. j. sypką i zgruźloną. W taką ziemię wo
da z powierzchni zagłębia się własnym ciężarem, 
podczas kiedy po powierzchni „ z a m k n ię te jzb i
tej i zsiadłej, spływa lub odparowuje, nim zagłę
bie się zdoła. Ziemia ,otwaria“ potrafi skorzy
stać już i z małego opadu, podczas gdy „zam
knięta* potrzebiye ulewnego deszczu, aby do 
aiej wniknął.

2) Nie dość jest jednak, aby opad wniknął w 
ziemię, trzeba aby ona zatrzymać go mogła w 
warstwie, z której żyją korzenie roślin. Siłą prze
ciwdziałającą sile ciężkości, powodu.ącej ruch 
wody w głębię, jest siła kapilarna. Wąskie prze- 
stworki między cząstkami ziemi tworzą system 
naczyń Kapilarnych, przytrzymujących wadę. W zie
mi, w kio rej niema inryoh przestworków prócz 
kapilarnych, w ziemi m.ałkiej i zsiadłej, nastę
puje przesycenie wilgocią. Skutki jego polegają 
na utrudnionem ogrzewaniu się ziemi i na od
cięciu przystępu tlenu atmosferycznego, któ 
rego obeeuość dla roślin jest konieczną. Ale 
w wielkiej części wypadków w rękach ludzkich leży 
także ugrupowanie cząstek ziemi, czyli — wyra
żaj ąc się terminem technicznym — nadanie jej 
takiej „struktury*, w której jednoczy się system 
przestworków kapilarnych z systemem większych 
przestworków niekapilarnych, struktury „gruztłko- 
watej“ , łączącej w sobie zdolność przytrzymywa
nia wody ze zdolnością dostatecznego przewie
trzania. Srodsami ku temu są przedewszystkiem: 
raeyonaina uprawa mechaniczna i utrzymywanie 
zasobu pruchnicy za pomocą nawozu stajennego 
lub zielonych pognojów. Ziemia o poprawionych 
temi środkami fizykalnych własnościach zdolną 
jest pomieścić tę samą ilość wilgoć., którejby zie
mia o gorszej strukturze bez „zatuania się“ , a 
zatem bez szkody dla roślin, pomieścić nie rao- 
gła.

Głęooka uprawa ziemi tworzy większy r*zer- 
woar wilgoci, a zarazem pozwala korzeniom ro
ślin rozrastać się i szukać wilgoci i pokarmów w 
większych odległościach. (Dok nast.)

W i a M c i  naukowe, literatha i artystyczne

—  Mo n t e p i n  Ksawery: Macocha. Powieść z 
franc. Warszawa, 1890.

—  Z a c c o n e  Piotr: Cela więzienna Powieść z 
franc. w dwóch tomach. Warszawa, 1890.

K p o s f r z e ż e n t a  a e t e n r o l o j j j i e z n r
(podług obserwatoryum krakowsk ego). 
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U w a g i :  Barometr poszedł znacznie w górę po 
nocnym deszczu i rannym śniegu pizy słabych i 
zmiennych wiatrach, oraz normalnej temperaturze. 
Dalszy stan nieba będzie dosyć pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy!1

Na głodny rok.
i i .

Człowiek w walce e przyrodą.

Nawodnianie bezpośrednie, bardzo rozpowszech
nione w klimatach gorących, w których susza 
stale się powtarza, u nas mniejsze ma znaczenie. 
Ogranicza się prawie do łąk. ieśli nie chcemy 
tu liczyć groblowej kultury torfowisk Rimpau’a, 
przy której, w rowach, wybranych celem osusze
nia utrzymuje się poziom wody, za pornocą szluz, 
na tej wysokości, aby mogła nasycać wilgocią 
uprawne groble rowami objęte, w stopniu pożą
danym. Przy umiejętnem postępowaniu z wodą 
plony grobel Rimpau’owskich należą do najpe
wniejszych. Podobnie zmniejszenie ryzyka zapew
nia też n a w o d n i a n i e  ł  ą k. Gdy nadto klęska 
posuchy najbardziej brakiem paszy się wyraża, 
prz«to łatwo pojąć, że ograniczanie ryzyka pro- 
dukcyi pasz przez nawadnianie łąk jest potężnym 
środkiem wyrównania ogólnego ryzyka, z posu
chy wynikającego. Na tem polu jednakże nie iuż 
wiele, ale wszystko pozostaje do zrobienia. Gdy 
gdzieindziej energicznie przestrzegane ustawy 
wodne, organizacya służby melioracyjnej, kursa 
uprawy łąk, ingereucya administracji państwa, 
coraz to wyżej podnoszą kulturę łąkową, u nas 
przez łąkę rozumie się zawsze jeszcze szmat 
ziemi, pozbawiony wszelkiej kultury.

Na rob gdzie o bezpośredniem nawadnianiu 
u nas, na razie przynajmniej, nie ma mowy, nie 
pozostaje nic jak wilgoć, dostarczaną przez opady 
atmosferyczne, starać się jak najlepiej wyzyskać.

Przywiedziemy poszczególne momenta, od któ
rych to wyzyskanie zależy i przekonamy się, że 
wpływ człowieka na bilans wilgoci nia jest tak 
mały, jakby się na pierwszy rzut oka zdawać 
mogło.

1. Opady atmosferyczne dostawszy się na zie
mię albo spływają po jej powierzchni nie wsią
kając głębiej i zbierają się w miejscach niższych, 
które często zabagnią.ą. — albo przenikają w głę
bię, gdzie ich już korzenie nie dosięgną, albo 
odparowują bezpośrednio z ziemi, albo zużyte są 
przez chwasty. Reszta dopiero wychodzi na po
żytek roślinom uprawnym.

Aby zachować opad dla ziemi, należy usposo
bić ją do szybkiego przyjęcia go, zanimby spły
nął lub z powierzchni odparował. To się osiąga

K o n k u r s .  Komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polskiem ogłasza dla 
pp. artystów malarzy konkurs imienia WoWecha 
Gersona na obraz historyczny (religia, nistorya, ale- 
gurya, mitologia), wykonany w ciągu trzech lat o- 
statnich i któryby nie znajdował się, czy to na wy
stawie Towarzystwa, czy na innej wystawie w War
szawie. Nie kwalifikują się do konknrsu wszelkie 
kopie, tudzież kompozycye autorów zmarłych na trzy 
la a przed 1 stycznia 1891 r.

Życzący stanąć do konkursu, winien nadesłać ko
mitetowi Towarzystwa przed 15 grudnia r. b. de- 
klaracyę w formie listu z wymienieniem tytułu obra
zu, imienia i nazwiska i dokładnego swojego adre
su. Obrazy winny być nadesłane do lokalu Towa
rzystwa najpóźniej doia 30 grudnia r. b. Przed roz
strzygnięciem kuntursu obrazy podlegają rewizyi 
cenzury rządowej.

Autor obrazu, uznanego przez komitet Towarzy
stwa wesotół z prof. Gersonefn, *n najlepszy, otrzyma 
w nagrodę rubl> sześó«et. Obrazy nadesłane i przy
jęte na konkurs, pozostawać będą na wystawie To
warzystwa przez tygodni sześć.

*** Przewodnik naukowy i literacki. , wydawa
ny pod reaakcyą p. Adama Krechowieckiego, jako 
dodatek do Gazety Lwowskiej, należy do tych nie
licznych miesięczników polskich, co podając artykuły 
treści ściśle naukowej, stoi istotnie na wyżynie wy
magań dzisiejszych. Chcąc czytelników naszych bli
żej poznajomić z tem pożytecznem wydawnictwem, 
będziemy podawać w przyszłości stałe sprawozdania 
ze zawartość tych miesięczników. Pismo to egzy
stuje już od lat siedemnastu W roku bieżącym wy
szły dwa zaszyty. V) zeszycie styczniowym pomie
szczone są następujące rozprawy: 1) Iliady pieśń 
pierwsza, przez dra Teofila Ziembę, 2) Dzieje sztu
ki malarskiej we Włoszech, przez Wojciecha hr 
Dzieduszyckiego; 3) Sprawa zamaohu ua Stanisława 
Augnsta z 3 listopada 1771 r. przed sądem sejmo 
wym, przez dra Władysława Ostroiyuskiego; 4) Li
sty Andrzeja Edwarda Ktzmiaua 1830— 1864 r., 
5) Obrazki z żyoia w latach 1814 i 1815, przez 
M, R ; 6) Urywek nieznanego pronmtuaryusza praw 
Mikołaja Chwałkowskiego, przez dra Oswalda Bal
zera ; 7) Kronika literacka. Zeszyt za miesiąc luty 
zawiera kilka z powyższych rozpraw w dalszym 
ciągu, a ponadto studyura p t. „Z archiwum Nie- 
bornwskiego“ przez R. i monografię, napisaną przez 
Wincentego hr Łosia o Władysławie Łosiu, woje
wodzie malborskim i podskarbim ziem pruskich za 
Jana III. Zamyka ten zeszyt podobnie jak zwykle — 
kronika literacka, obejmująca recenzye z now* wy- 
szłych dzieł naukowycli i wiadomości literacko- 
naukowe. ( nt.)

Bibliografia. (Powieści tłomacz«ne).
—  B r a d d o n M. E.: Tajemnica grobu Z ang. 

przez Maryę Faleńską. Warszawa, 1890.

S T i

( Telegramy Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 10 marca. Komisya ekonomiczna Rady 

państwa uchwaliła odstąpić rządowi petycyę gmi
ny miasta Krakowa o zaprowadzenie w tem mie
ście targów na bydło i stacyi do pojenia i od
poczynku z uwagą, że żądanie to zasługuje na 
jak najżyczliwsze załatwienie.

Wiedeń, 10 marca. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za ostatni tydzień wykazuje: 
banknotów w obiegu 394,530.214 złr., zapasu 
kruszcowego tj. w złocie, w srebrze i wekslach 
zagranicznych na złoto opiewających 241,685.012 
złr., w portfelu wekslowym 138,996.360 złr., w 
lombardzie 23,079.9! 4 złr., a w rezerwie ban- 

] knotów nieopodatkowaoych 54.267.024 złr.
Budapeszt. 10 marca. Izba poselska przyjęła 

w trzeciem czytaniu u.tawę, dotyczącą obrony 
krajowej, oraz zatwierdziła po krótkiej dyskusyi 
zamknięcie rachunków za rok 1888 i upoważni
ła prezydenta do zwołania posiedzenia na środę 
w razie jeślioy przyszło nuneyum od Izby ma
gnatów.

Budapeszt, 10 marca. Pester Lloyd przeczy 
kombinacyom, w.ążącym s ię . z nazwiskiem hr.
Jozefa Z i c h y e g o ;  Z i c h y  nie otrzymał ża
dnego wezwania do Budapesztu i znajduje się w 
Preszburgu. Podobnie nieuzasadnione są pogło- 
sk., jakoby B a r c s s  i W e k e r l e  robili trudno
ści co do pozostania w nowem ministerstwie. —
Pesti Hirlap donosi, że po nąradzie ministrów 
z wybitnymi członkami stronnictwa liberalnego 
postanowiono zupełnie zaniechać rewizyi ustawy 
o swojczyźnie, gdyż w takim razie nowy gabi
net może liczyć także na poparcie z« strony u- 
miarkowanej opozycyi.

buda-Poszt, 10 marca. W klubie partyi libe
ralnej urządzono wczoraj serdeczną owacyę pre
zydentowi podmanitzky’emu z powodu odsłonięcia 
jego portretu. Dyrektor klubu M o r i t z miał prze
mowę do prezydenta, który podziękował serdecz
nie], chwaląc stronnictwo za jego jedność i nad-!cyi, która też żadnej 
m ieniące, iż dzisiaj więcej niż kiedykolwek n ie-'n j0 
zbędną jest zgoda w łonie stronnictwa liberalne-j 
go. Prezydent wspomniał następnie o rozumnem 
kierownictwie Kolomana Tiszy, któremu życzył,! 
by niebo udzieliło mu jak najdłuższe życie na | 
pożytek ojczyzny. Mowę swą zakończył prezydent * 
słowami, oby partya stworzyła warunki, pozwą- 1 
łające i w przyszłości powiedzieć „m  hon, signo 
vinces! co przyjęto życzliweim i radosnemi okrzy
kami.

Buda-P^szt, 10 marca. Wczoraj przed połu
dniem przyjął cesarz na audyencyi prywatnej Ti- 
szę ; po południu zaś udzielił audyencyi S z a p a- 
ry ’e mu,  następnie zaś C s a k y ’e mu.

Buda-Peszt, 10 marca. Wczoraj ua 
cyi klubu umiarkowanej opozycyi omawiano prze- 1 
silenie gabinetowe; stronnictwo wyraziło nieogra- 
iiiczone i bezwzględne zaufanie do przywódcy 
A p p o n y :’e g o.

Budapeszt 10 marca. Dzienniki donoszą, ż« 
przesilenie gabinetowe rozstrzygnie się ostatecznie 
z końcem tego tygodnia.

Budapeszt, 10 marca. Sytuacja polityczna nia 
zmieniła się. Twierdzenie Pester Lloyda, żt ro
kowania Szapary’ego doprowadzą do pożądanego 
rezultatu, odpowiada rzeczywistym faktom.

Praga, 10 marca. Generalny komitet powsze
chnej wystawy krajowej wybrał na prezesa Fry
deryka Karola Kinskiego, na wiceprezesa Niemca 
Herknera, a na honorowych prezesów namiestni
ka hr. T h u n a i mimstra B a c ą u  e h e m a ,  mar
szałka krajowego L o b k o w i t z a  i księcia Karola

wczoraj tłumnie na cmentarz woiszański i urzą
dził demonstracyę na grooach Baraczki. Barana 
i Sladknwzlr-oo-n p 0licya rozpędziła uczestników 
demonstracji którzy potem w grupach ruszyli 
do miasta i usiłowali urządzić nowe demoLstra- 
cye, skutkiem czego powtórnie przez policyę roz
pędzeni zostali.

Berlin, 10 marca. Cesarz odznaczył boettichera 
orderem Czarnego Orła.

Paryż. 10 inarea. Przy wczorajszych wyborach 
uzupełniających w G i e n  i C h i n o n  wvbrani 
konserwatyści L o r e a u  i D e l a h a y e  przeciw 
republikanom. W okręgu L o c h e s  wyszedł z ur
ny kandydat konserwaryrny; w F o u o t e n a y  
L e c o m t e  republikanin ;-r w dwóch okręgach 
miejskich w Tuluzie przyjdzie do wyborów ści
ślejszych a mianowicie w jednym, guzie wybiera
no posła na miejsce dymisyonowaiiego ministra 
C o n s t a n s a .  pomiędzy socyalisią L e y g y e  i 
konserwatywnym kandydatem i w drugim pomię
dzy konserwatystą L a b a t  i soc^alisŁą C a l r i n -  
h u c.

Rzym, 10* marca. A g en c a  Słefaniego w prze
ciwieństwie do doniesień dzmnników porannych 
zapewnia, że prezes izby obstaje przy dymisyi.

Rzym. 10 marca. Niektóre dzienniki donoszą, 
że prezydent Izby poselskiej B i a n c h e r i  złożył 
ten urząd. Zmusiło go do tego stronnictwo rzą ■ 
dowe za to, że na sobotniern posiedzeniu me 
przywołał do porządku imbr aniego, który w gwr»- 
towny sposób obrażał ministra Crispiego.

Petersburg. 10 marca. Gtaidanit. donosi, że 
S z u w a ł e w  otrzym ał Dolecenie, aby przyspie
szył swój powrót do Berlina.

Petersburg, 10 marca. Na wczorajszem zgro
madzeniu słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn
ności obecny był prezydent skupczyny serbskiej, 
F a s z y c ,  i miał tutaj dłuższą przemowę: „Cie
szę się. —  rzekł on między innemi —  że nastrę
czyła mi się sposobność do podziękowania cafemu 
narodowi rosy>skiemu za przelaną przezeń krew 
świętą, która ścieśniła zarówno święte węzły krwi 
Rosyan i Serbów, jak ich ducha. N a r ó d  s e r b 
s k i  był ,  j e s t  i b ę d z i e  w i e r n y m  p r z y 
j a c i e l e m  n a r o d u  r o s y j s k i e g o  tak, że nikt 
ich rozdzielić nie może*.

K u m  t e l e g r a f i c z n e
feiełdate tt :«-c3Loć alt!, e J

C w  w wul
dnia 10 marca. 1890 roku. unstr. .

złr. ct.
Zjednoczony dług w papierach . . . 87 95
Zjednoczony dłus w srebrzi . . 88 —
Austryacaa renta z ł o t a ...................... 110 05
6 % anstryacka renfa (marcowa) . . 101 85
Akcye banku austro-węgierskiego . . 929 —
Akcye k r e d y to w e .................................. 314 50
Londyn .................................................. 119 35
Srebro ....................................................... — —
20-to frankówki ua sztukę . . . . 9 43
Dukaty austryackie.................................. 5 o l
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 25

Odpowiedzialny Redaktor;
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr.  Lesław  Buroński.
mi wwww— mmrnpmmmmmmmemmmmmĘmmmmmmmtmĘmmmmmmm

Rubryka „Nadesłana* nie pochodzi od Redak- 
odpowiedzialności za nią

przyjmuje.

NADESŁANE.

Podziękow anie.
Za niezliczone dowody czci. żalu i współczucia, 

składane po zgonie ś. p, OttonaH ausuera, mamy 
zaszczyt wyrazić władzom, reprezentacyom powia
towym i miejskim, instytucyom, ko**poracyom i 
klubom parlamentarnym, duchowieństwu, dzienni
karstwu oraz osobom prywatnym głęboką naszą 

_ wdzięczność, upraszając o przyjęcie słów tych za 
, „ i osobiste podziękowanie.
k0Dfwen- 1 L . 4 .  I  .« » > «  1890. 596-1

J d o d z in a  ś . p .  O t to n a  H a u s n e ^ a .

C o p p ś e Franciszek: Fiołki. Powieść % frane. J S c h w a r z e n o e r g a .
Warszawa, 1890.  ̂ Praga, 10 marca. Oddział akademików udał się

K r a ik 6 w . d n i a  1 0 /3 .
(Buz bieiąuego kuponu)

Kuble papierowe . . . . *a 100 rubli
Marki niemieckie za 100 mar.
20-to frankowka z/ota . . .
62?, Pożyezka krajowa galia. za’ złr. 100 
41/i°/o Pożyezka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye. indemn. gal „a złr. lOu 1 m. 
4*/i% L istf zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/. 
4°/, 
4°/, 
4 ‘ /.°

5°/.
'PU
VI,
I4/,

ObU«i koiuanalue .
Listy sasiawar Tow

I Emis.
kred. ziem.

. II Em.

„ Banku nip. z prein. 10°/o 
„ » zwr. za 40 lut

Król. Pol. ra rubli 100 
Ukwniae. „ » „ „ 100

L w ó w ,  d n i*  7 /3 .
(Bez- bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. ł'X) 
5°/0 Listy zast Banku hipot. gal. za złr. 10n 
4 Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5"/„ Listy Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 ' 'i0,o ^  ia złr. 100
4'|;. . „ . o kr. 56 złr. 100
5“ „ !Obligacye iadeirn. galio. za zł. 100 u k. 
5 knmun. Banku kraj. z.> złr.
4 ó|/i Obligacje pożyczki kra.i. za zł,.

płacą jżądsią

129 130 25
57 75 58 75

9 4o 9 50
104 35 106 _
96 75 98 95

103 75 105 25
95 50 99 50

100 25 101 50
96 50 97 75
94 25 95 25
99 50 100 50

100 50 10) 50
106 — 107 _
101 50 102 50
95 50 96 50!
87 50 89 —

M lnr-o toehnUzne
Alcjzogo Jakut uwsŁiego
autoryzowanego geometry cvwilnego i zaprzysię
żonego rzeczoznawcy c. i k. Sądu krajowego w 

Krakowie, 598-3
znajduje sią przy nlacu Dominikańskim I. 6.

W  ty m że  biurze jest do sprzedania parcela du- 
dowlana 651 °Q  miirzącai na Zwierzyńcu poło

żona, w całości lub częściowo.

303
101 50
98 50 

100 50
99 65 
93 50 

104 35
100 [100 50 
100! 97 2

5 7 ,  
4°/, 
5 ° /, 
R7o 
5 •/. 
5°"

5 7 ,
57,
*7. 
57, 
4 7  o 
5 7 .  
5 7 .

W a r s z a w a ,  d n i a  8  3 .
(Be? bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . za rubli 100 
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

, „ ,  II Em. „ „ 100
„ „ „ III Em. „ „ 100

,  IV En. „ „  100

W i e d e ń ,  d n i a  8  3 .
Ob l l g i  d ł u g u  p a ń s t w *

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . za złr. 100
„ „ złota . . .  za złr. 100
„ „ papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 1854 „a  250 złr. . . la lOO
„ z r. 1860 na -500 zł- . . za 100
„ z r. 1860 na 100 złr. . . im 100
„ i  r. 1864 bez °/0 całe . . za 100
„ z r 1864 bez f/J pót . . jr,a 10080P

102 40
99 6 j  

101 50
100 65 
94 50

105 35
101 50 
98 25 *7 , Losy i)isańskie(

Oollgi iyę karony węgierskiej
47. Renta z ł o i , ..........................za złr.
57, Renta jpapierowa . . »  “
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
Pożyczka prern węg. no 50 zł.

.................Tneiss-R«g.)

100
100
100
100
100
400

płacą żądają

97 50 
89 75 
99 60 
96 40
96 10 
96

Obilgaoye ladewolzaeyloe.
5°/0 Obi ind. Gaiioyi 
5%  Obi ind. Baków. 
5*/, Obi. ino. Siedm. 
4r/„ Obi ind. Wigier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
Bodcn-Credit allgem. osi. za złr. luO

88 25 88 45
88 35 88 55

110 10 110 30
101 90 102 10
132 — 133 —
141 25 141 25
143 — 144 —
177 — 178 —
177 178

98 90 99 10
115 75 114 50
138 50 139 50
138 — 139 25
127 7E 12S8 25

4 7 .7 ,
37 o 1
57, Banku hip. gal. z 10%  pr za złr.
5% Banku hip. gal. 40-letuie za złr.
57, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr.
4°/0 Gai. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 % 7 0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
41!,0/, Bank krajowy galicyjski za złr 100
5°/, Bank kraj. obJ komunalne za złr. 100
47,70 Banku austro-wegiersk *» złr. 100
47o Banku austro-węgierskieiro za złr. 100 
47, Banku hip. w^g. z premii złr, u100

s y.
Budapest losy Bazylika 
Kredytowe anstr
O l a r y ...............................n,ł
47o Tow żegl. Dun. ca 
Krakowskie . . . u»
Olner (miast* Budy) ua 
Czerwonego Krzyża sustr. na 
Czerw. Krzyża węgierek1 "■ 1
R udolfa.....................  *>a
Stanisławowskie . . .  ca

-,a 5 dr.
na 100 złr.

40 złr. m. 
100 z,.-. * 
20 złr. w. 
40 zlr. w. 
10 złr. w 
5 r-r

10 'łr. U
t ‘- |fr. w

żądąją

104 104 75
107 50 10 __
100 50 101 50
88 30 88 90

100 50 101 50
107 50 108 —
106 — 106 5<
101 65 — —
100 50 101 50
94 50 —
99 90 _ .
98 75 99 25

100 25 __
lOi 40 101 80
100 — 100 50
l i i 75 112 25

7 80 s 20
185 —- 183 75
b7 — 58

135 — 136 25
23 — 24 -
58 50 59 50

•5 19 15 19 55
1 12 7ó 13 25
.i 20 75 21 75
.( 30 34

4jwU.
6 — 
5 -  
i ? -  
1 8 -  

2 1 -  
30—  
39*80 
1 2 -

Akoye baukewi
Anglobank..........................na 200 słr
Bankverein Wiener . . ua 100 złr 
Kredy*- dla handlu i rrzain. na 160 złr 
Kreditrank węg. allgein. na 200 złr 
Galio. Bank hipoteczny 
L»enderbaub 
1 astro-węgierski 
Uaionbank . .

Dław żądai si

na 200 złr 
na 200 złr. 
na 600 ołrJ929 
na 1UO z ł" 1254 50

160 15 
l » i  -
J14 75 
347 75 
305 
216 75

16? 25
122 i.0
315 21 
348 55

I V  25
931 -
255 —

Akoye kolejewe.
16‘87 Żegluga na Dunaju . - n. 500 *1“

117‘25 Perdynarda Północn. . ua 1050 złr. 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr
7’94 Koszyuko-Bagdinińslrie . na 200 złr.

13'40 LwowsKo-Czeruiow. . ua 200 złr.
27 fr. Staatsoiseubahn ni 200 złr.

1 fi 'Lombardy (Sadbahr) na 200 złr

W 1  I 1  t y
Imkaty pełne ważne . ■
20-to Franko w i i ..........................
20-io llario wki . . . ■ 
Pół-Impuiyały ros. pełne raźne
Fanty sz te e lin g i..........................
Banknoty wroskie . . . . .  
R ubie  uapieruoe . . . i.,\

384 —*386 ^
2610
195 25 
*59 
230 
213 —•

2620- 
19b 75 
160 -  
230 50 
223 75

ISO 75M81 2 >

a  -i ■
aa iztukęi 5 6" 5 62
za sztukę/ 6 4* 9 44
za sztukęl 11 63! 1 65
za sztukę! ;   _
it  sztukę U 90! 1] 95
za sztuko* k 1 kii 4b 45
10 At>K >1P -  129 2-5

!

ACGUST BACZOiKI
► w o « K o m l i o w y ,  K a n t o r  w j m l r a g r  

w  I n k « T i « ,  R y s ik  ( M n y  H r . M  U a lk  A -B L

Kupuje i sprzedaje, tok na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inDe 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy dó wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w  Auatryj i zagrani tą ; przyjmuje sletenis giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nąikorzystnięjszemi warunkami.
■HtMtcwwn l i t m u l a  i g n i f i  iioy l ta łn t ir la  H ę  t d w r o t n ą  p u e i lu .



N 0 W A  R E F O R M A . Kraków, 11 Marer 1890.

Ogłoszenie.
D y r e k c j a  T t n n j u w a  t k a e s j

w  W i l a m o w i c a c h  ma ' w ;  i uwiado
mić P. T. Publiczność , oraz pp?*w_ei«bne Du
chowieństwo, te sp.-zejaje w skupi* P- Pow w 
WJsmowtseck, jakoteż ma na a siadach w Baza- 
raa krajowym w Krakowie, u p. Zcmanna w gę. 
Uch e i ja t a  lu lam * w y r ę b y  t u t e j s z e j  
k r a j o w e j  u k o ł j  t k a c k i e j :  wszelkiego 
gatunku ptói na na bieliznę domową i k.jcitlną, 
rętinik aaamaaakowe, deseniowe i grubszi, cku- 
aMoaki białe, dreliaiki na Muzy. sienniki i ma 
teraee, na obrania letnie dla straty ogniowych, 
story do okien , ehodniki jutowe w rolnych ga- 
tunkajh do aalonow, miijse kąpielowych, hoteli 
p o  B ą | p r a y e t ę p i i i « | s iy c h  « - n » e h , 
preaiąe P. T. Pablieznośó i Przewielebne Dn- 
ehowieńetwo o poparcie tej instytucji krajowej.

Cennik i próbki na żądanie darmo. 582 1 2

Mąkę kościaną preparowaną
i wszelkie inne

nawozy sztuczne
•prtedaje po cenach fabrycznych i pod 

dogodnemi warunkami
r y c y  M r h e l e r

skład komisowy nawozów sztucznych i 
nasion różnych 508 l 6

w Podgórzu. Rynek, L. 3.

Wino z Sagradą
i n a j ł a < e i i n .  I r s d r k  przeety- 
azeiająey, zaleeauy przez bardzo wielu 
‘ekaray). Wyciąg wnny z kory kali- 
.ornjsk'eh drzew jeat auacznym, pe
wna działającym troaklem irzeczy- 
■zcznjąoym bez najmniejszej dolegii 
wości, ni° tak jak aenes r»marindi«u 
i .u *  oatro dz.ał.tjąee środki co spo- 
aiadzają tra nenie, przeciwnie wino to 
reguluje, pobudza 00 czynności, atrzy- 
■tije u k aw o. a przjtsm może być 
ołaitzy ozae utyw a. Do nabycia we 
wszystkich u p i e k a c h ,  nalery je- 
dmk żądać p r a w d z i w e g o  w  jiu  
wyr bu J .  P a u l  Z i ł o u e  

z  D r e a a ia .  586 1 U

Skład w apt. Ł  Stookmara w Krakowie.

Anton. Schulz
u l i o a  k r u p a l c n a ,  l a .  I O ,

HANDEL WIN
poleua swoje dobre 548 1 l 11 

O r d o a b n r g s k ie  w iu a  n a t u r a ln e .
Białe po 11, 6fi, 70 ot i I złr. , ^  bute|kp 
Caerwoue po 51, 60, 80 et. i 1 ;łr p 

w boezkaoh znacznio taniej.

Kancelarya notaryalna
w  S k a w i n i e  597 1 2

m a iU je  iarai r n t p i m p  pisana 
I _ . a n d . a u

zapełn ia  nowe. w iedeńskie. z a r a z  d a  
■ p r z e d a n l a .  590 1 6

Obejrzeć można: Plac Latarnia, L. 8.

Knorr 
Knorfa 
Knorr’a 
Kflorr’a

'•» suszone jarzyny i za- 
1  sypki do zup.

In  J u l i  e u n e
(jarzyna do zupy).

’ a Tabletki zupowe
(zupel. gotowe zupy).

Ja Mąka owsiana i 
mąka jęczmienna

najtań. i rajodpow. pożywienie dla d/ieci. 
v ł o * n ;  i k l a d  u

CARL. BER CK
W ie n , W o llz e ille , 9 .

Do nabycia równteż w lepszych apte
kach i handłaeh korzennych 562 1 6

Z d. I października z. r.
otwartą została

w domu W  go Lonerta. ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

Kuchnia Domowa
z charakterem  izysto prywatnym .

W  piętnie urządzonych salonach 
w y d a ją  s ę ś n i a d a n i a ,  o b i a 
d y  i k o l a r y e  e z y n t o ,  z d r o 
w o  1 s m a c z n i e  p r z y r z ą 
d z o n e  ,  w  cenach dla każdego 
przystępnych. 68i j 4

Józefa H orn.

Ziółka piersiowe
D r a  N e e b n r f e r a .

Jedyny środek przeciw ch orob om  płu- 
eowym, mianowicie : uporczywym, kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp 
ee, zaSegmianiu i t. p.

H u k ie t  3 0  e t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowincję o 10 ct. w ęcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową.
Leona Rosnera w Krakowie. 193 22 o

Rządca gospodarczy, Pozoaóczyk,
kt ry przez 1. kilkanaście zarządzał więtsz uii 
mająUatni a W. ks. Poinańskiem i Ualieyi, po
siadający ohlubne świadectwa , posznk od po- 
wisdnisj poindy od l kwietnia b. r. tutaj lub 

w Królestwie Polakiem. 534 X 3 
Łaskawe oferty nprasza nadsyłać pod adr. 

J s t u s ,  K r a k ó w ,  u l. B a s z to w a , 10 .

Realność w Dębnikach
L. 15, napnsciw Zamku „W awehi“ , czę
ściowo w 4 parcelach pod budowę, lab 
tei cała z prawem używana łazienek 

męskich, - !•  s p r z e d a n i a .  
Tamie O g r ó d  g o ś c i n n y ,  owoco

wy, wielki, z mieszkaniem i murowaną 
piwnicą, do wynajęcia ni interes.

Wia mość na miejscu. 531 3 6

Farby olejne f plotna
papier szkicowy do olejnego malowania, ponzle, oleje, sikatywy, paletyi^szpa-hle 

i płótna szpa iowane na ramach, z najlepszy h fabryk Diisseldorlskicb,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a ste le  Iranc aslŁle

I r o z m a i t e  p r z y b o r y  d o  m a l o w a n i a  i r y s o w a n i a
polecają

K U T R Z E B A  «& R l l K  Z Y ^ K I
~ vxr j d L r a K o w l o  1421 30 o

p i e r w s z y  s k ł a d  p r z y b o r ó w  d la  p p .  A r t y s t ó w  M a l a r z y

ioooooooooiooooooooioi
ZAKŁAD POWROŹNICZY 

A p olin arego Welczow.sk i ego
który w tym zawodzie prttnije . d 1845,

w Rynku, w domu Wgo Czynciela, obok kościoła św. Barbary.
Skład nó; powro/.ów różnego gatunku, do wszelkiego użytku zrobio 

nyeh z nąjleps/.yeti konopi 1 juk najdokła iniej lak, że takich nie dostanie 
się u żadnego po*rożnka za .-o r> czę. Oprócz tychże wyrabiam taśmy 
na popręgi do siodeł i na użdzienice w najpiękniejszych kolorach i w do-, 
bry-b gatunkach; parciane pasy do maszyn, które Się nie ciągną Wszy
stkie te wyroby sprzedaję po cenach sumiennych, możliwie niskich, przy
pominam jednak Zisalę:  że <• ■ tania to drago. » <0 drogo to tono.

Liny wszelkiego rodzaju. rożnej grubości i długości, jakie się u
mnie wyrabiają śmiało ogltszam ż- żaden powroźnik takich lin nie zrooi, 
bo u mnie każda lina j-st obliczona co do siły de cezarów  znksie. — 
Gwarantuję 11. p., że ina cal śre.lnicy ma 30 cetnarów siły i stopniowo1 
według grubość. Co do trwałości moich in mogą dać świad-ctwo Wtel. 
PP. Inżynierowie i Budowniczowie. 430 6 6

Pol-eajac się n a1 d łaskawym względom P. T. Szan. Publiczność , 
pozosl ję z szacunkiem A p o l i n a r y  W e lc z o w s k i .

0000000000000000000300000001
Ponieważ znajdują się fabryki cykoryi, które zewnętrznem opakowaniem

i etykietowaniem, podo- 
bnem do naszego, star ją 
się swój towar za nasza 
prawdziwą „ P r a g s k ą  
e y k a r y ę  K o l b a -  
przedstawić — ostrzegamy 
w.ęo Szan -wną kons.imu- 
jącą Publiczność i prosimy,

C. k. uprzyw

K K . w 4 j p rtr. 
C i c l i o l U r r i e i Ł -
C a f f e e - F a b r i k  

Jct.Fc r ś A o R )
ysrm tu s

N a d  l e r k  K o l b

aby przy kupnie raczyła 
na etykietę dokładną zwró
cić u*agę i tylko taką za 
prawdziwą e y k o r y ę  
p r a g s k ą  K o l b a  uwa- 
ać, która nesi na sobie 

odbiią tutaj etykietę szyli 
zaaczek.

Fabryka cykoryi
Ig.  F erd . K O L E  N a s tę p c a

w  P ra d ze . m 15 24

O .  Ił . u p i z s  w

Fabryka rur steingatowycli (kamioMowycli)
LEDERERA & NESSENYI

poleca s wo j e  wyręby, jak o to :

rury steingutowe, kominki, płyty w różnych kolor, i deseniach itp.
Z am ów ien ia  p rz y jm u je : Zasrępca  g en era ln y  na Lralicyę

M. Zieleniewski, Inżynier. Kraków,
Fabryka wyrobów betonowych, Biuro i skład wszech potrzeb te

chnicznych. Grzegórzki, L. 23 475 5 6

A S R I C O n f l E
sa.tr stołowy wytwonoay t d< nkatnego owooa braoskwU. ałatwia trawi tnie 

i dawna się r “ew/Dornym makiem.
Boalioan* p ,«u soiania i nałlad owania u%> ipiej 

uwydatniły rtUnict jakiś zachodzą poroś. jiw eso 
z prawdo—ym  liki trem, i wpłynęły przeważnie w  
ronowsaeennienie iego.

M leśy  wymagae aawaze na etykietaek podpita
fabrykant A b ryk otln y  prodnkąjt równieś _______

naatąr ęjąst UUary

' / s / s / S / t f *
wn wiB  n  raonoiTi zjuhułi wtsoka hamobę w MEDALU ZŁOTYM

Ha WTSTAWU POWSZKHMIJ R. 4889
f r r r f m im r i T < tri*ft^ ***i* iV **i**i* i**ł * * i* rrrrrr< Y < v g ó V iA ś j

En* HI EN LE8 B«r*

•  I N H i N N t N N K l I N H I M W H M M i m i M N I M H M

F . Z A J Ą C Z E K  w  K E T A C H  
FABRYKA SUKNAiKORTÓWi

poleea
wszelkie w zakres sukienuictw.i wchodzące wyroby po cenach najdostęo niej- 
szych, oraz podeimu:e s ę wszelkich dostaw d' i h l - t i z t o r ó w ,  z a k ł a d ó w ,  

u r z ę d ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h  i t. p. 109 13 O
DL-, dog idu śc stron utrzymuje s ;ład -

|w B azarze w y rob u  w  k ra jow y ch , S uk iennice, 1 7 /1 8 . j
u t w ś l  M M M g a a M M N t N t M g M M t l M I  M l

D o t y c h c z a s  n i e z r ó  w n a n y .  ^  

' W .  M A A . G E R A
p r a w d z i w y  o c z y s z c z o n y

T R A N  z W Ą T R O B Y  
M I Ę T U S Ó W

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badsny przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a 

t w e g o  t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony 
i zapisywany jako na] zystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i 
;a najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  

i  p l e r a i  p l u e ,  z o ł z o m ,  l i s z a j o m ,  w r z o d o m ,  w y r z u t o m  
s k ó r n y m ,  g r u c z o ł e m ,  o s ł a b i e n i o m  itp. —  F l a s z k a  po i  z ł r .  
W składzie fabrr znym w  W i e d n i u ,  I I I . ,  H e n i n a r k t ,  3 ,  tudzo*.1

M "  we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych " U N t
austr. węgler. państwa prawdziwy do nabycis. 2499 15 18

W  K r a k o w i e  maja na składzie pp F. Gralewski, apt., Wiktor 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Fbintuch, ku iiec.

KoncesyoDowana prze* Wys e. k. Namiestnictwo

AGENGYA PRYWATNA
Stefanii Szurek

ul. Flo^yańska, 10. I piętro,
ptdf-ca Szanow. Rodz corn i Opiekunom

nauczycielki i Dory
vbzelK 'ej n a r id iw o śc i. 9 11 20

oraz dostarcz? Księżki i przyborf szkolne.

Bo siewu
o w i e s  1 j ę c z u i i e ó  w  n a j l e p s z y m  
g a t u n k u  rozsyła każ lej ilości do 

każdej stacyi kolei za zaliczką 
168 5 8 J . B . P r i l w e r

w Podgórzu przy Krakowit.
Na żądanie przesyła próbki franco.

Filip ton
włosum siwym i wypłowiałym po kilka-1 
krofnsDi aży-iiu przywraca piękny kolor. 
Pillptor nie farbuje, lec* ty kr odmładza 
włosy, któie pod wpłjwem tego znakomi
tego środka odzyskują pierwotną barwę, 

m.ękkośó i połysk.
Cena flakonu I złr. 5G centów.

Pomada clifno-taninowa
,iest niezawodną pi.eciw wypadaniu i aa 
porost włosów. Słoik I złr. 50 centów.

Wielmożny l-an Ihnatowicz 
85. 2 O we nwowie.

Za pomodę chino-taninową serdeczne 
dzięki składam , gdy/, gdyby nie skutek I 
pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyły
siał. Zostaję z szacr kiem WPaua

Władysław Pilszak, Duszatyn.

J .  IHNATOWICZ
TjWó w ,  sklepy własne ulica Kopernika,
L 3, ulica Halicka, L. 25, róg W ałowej. ] 
K r a k ó w ,  Sukiennice, L. 20. C z e r 

n i  o w c e , Rynek, L. 2.

W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W I E  

wyrabiana pod kontroli Komlsyi przemysłowej

Towł zystwa lekarskiego Krakowskiego

lA T ldn
  s o T o d "  atu-ainen
(tańsza O

najczystsza szczawp 
J a K o  n a p ó j c o d z ie n n y ,  -mm
Broszurki i cenniki przesyła się frnnco.

Świadectwo.

..Wód lekarskich sztucznych, 
wyrabianych przez panów K. 
Rr..cę i Chmurskiego w Krako- 
iv,r, nżywan: od lat kllkn n mo- 
11 li nacyeutów, a wyniki lecze
nia przekonały mię. że wodami 
T<■ :n 1 można osiągnąć zupełnie 

sam skntek leczniczy, jak 
; v.v używania wód lekarskich 
..aluralnych.

Wody te szt.ncznr zasłngtjr 
na wszelkie uwzględnieni' z- 
strony lekarzy".

D r . Stan. Pareiis/ci w. r.
Prof. dyagnMtyki loka. w U niw. Jag.
1 lakarr ordyn. w BspitaJo iw. 1

MAGAZYN F. BRUNO
(W . E. Angelus)

; iilci-a
r z e t b f o a e  w i e s z a d ł a  d o  r ę c z n i 
k ó w :  k l u c z y  i  s z c z o t  > k , z a s ł o 
n y  s i o  k o m i n k ó w  ( E c k r a m y ) ,  
e t a g e r k i ,  s z a l k i  n a  c y g a r a  I 

s t o l i k i .  2826 15 n 
Ceraty ua meble i płotno gumowe.

T R A M  MIODOWA
i U o l c u s  la n a t n s )  280 6 30

nasienie śiue/.e i pewne na grunta suehe lnb 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, ras sasiaua trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z werkiem kos/tuje 4  z ł r . ,  przy 
aakupnie na rai IO „ • r c y  dodaje się roiwee 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

BlłewiCK, Sslad nasion w  B o c h n i .

Dobra nĄ Węgrzech
k o l o  I k e h r e c z y n n  1 W i e l k i e g o  4V a- 
r a ń ,  ii u .  1 mila od stacyi kolei Margita, ko
mitat tlfciiftir, około 58u morgów obszaru, w któ
rym blisko 200 morgów dębow-go lasu do cięcia, 
reszta grunta orne, łąki i winnice, w zdrowem 
i pięknem położeniu , aą z powodu stosunków 
familijnych z wolnej ręki z i .  c e n ę  3 0 .0 0 0  
z ł r . ,  z któryoh poi wa przy gruncie pozostać 

mołe, d o  s p r z e d a n ia . .
Bliższej w *domosp' udzieli z grz-cznosci Ad

ministracja Ueformy“ za nadusTlniem mir i 
na 10 centów. 55 ; 2 5

Od 5 0 0  la l sławne, prawdziwe

Krople żołądkowe
I w ,  J a k ó b a .

Nisprzewyższune w clioro- 
>ach żołą.Ra i przew dn po- 
.armowego. w kurczach /...łąd- 

i osłabieniu, kolt . jy.lze, 
itnniłyui oddechu, uilbijamii 
:ę kwaśr ui, nudzeniu , wy- 
i i.itaeh ror lyciu, żółtaczce, 
w cierpienfaćŁ śledziony, wą

troby i nerek, w zatwardzeniu itp
Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ

dej flaszeczki. Do nsmyuią prawie w każdej 
aptece po 60 cnnt. duża • złr. 20 oent.

* Ksia.eczkę „Kr*nk-ntrost“ posyi* się dar 
mo i opłat ud każdemu. Zamawia się wprost 
lub w którymkolwiek składzie tych Lropli.

Do nabycia w Krakowle w aptekach P. 
Krokiewicza, Kleparz, E. Radlera, ul Szew
ska, W. Redyka, Mały Rynek, i.. Rosnera, 
Rynek główny, E. Stockmara, ulie» Grodzka, 
J. Traucz Oskiego Ryue. główn, . Konstan
tego is/niewskiego, ul. Floryańska ; w Ko
paczy ńcach w aptece M. Rtdeia ; we Lwowie 
w amcce Dra Karola M kolascha i w apte 
oi A Rapoporta ; w -opyczyńcach w apteoe 
M. Redera w Stanisławowie w apt. A. Beilla; 
w Tarnowie w ap ece VI. Adlera i w zuaozn. 
aptcLiieh Vustro-Węgier. Główny skład w apt 
Maxa Fanta w Pradze 129 20 52

Znakomite, bardzo przedniesiedmiogrodzkie wino
w y s k o k o w e  (A u sb ru cłi)

najlepszego gatunku, słodkie i tłuste, równe 
Tokajowi, najszlachetniejsze wiuo deserowe, dla 
rekonwalescentów przez lekarzy bardzo pde 
cane, orzesyła w 3-litrowyeh eleganckich fl szach 
koszykowych za zaliczką 3  z ł r .  GO c e n t ó w  
franco do każdej stacyi Przy większym odbio

rze ceny wyjątkowo 263 19 2' 
O d s p r z e d a ją c y  p o w z u k iw n u ł.

F .  J .  M i s s e l b a c h e r .  
Torda —  Siebenbiirgen w Węgrzech.

Mle!ko
zdrowe i czyste, odstawia do domów n* saiuó- 
wist i» codzień rano *,,7. ranuiejsse po 8 oc it. 
wieczorowe po 6 et i śmietankę słodką po 28 ct. 
za litr, Z a r z ą d  d w o r u  iu a r l i c a  m  - 

r o w . poczta K r a k ó w . 542 3 3

Kamienica
LII-piętrowa, w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej, 7 wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w biurze Adwoka
ta Dra Smolarskiego, Kraków, ni Grodz
ka. L. 39, I piętro. 473 5 8

Or. MICHAŁ KAUFMANN
leezy, jak dawnie; , choroby stawów, mięśni I
nerwów (nerwobóle, kureze, po ażeuia, hyr.e-yęą 
jako też atonią kuzak i ot/ł»ać za pomoc) 
m ię z łe n l la  (Massage) według me.ody Mez- 

gera w Amałcrdamie.
Przyjmuje od godzin/ 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego pr/y u l .  G r o d z 
k i e j .  fi. 3  3. 10 i 69 75

E L l l k i c  z d o l n y c h

kowali oraz kilku tokarzy żelaza 
i metali. jeden zdolny ślusarz
m a s z y n o w y ,  /.najdą fełafe i ko

rzystne zajęcie 554 3 4 
w warsztacie maczyn 

Jana M ich a lika  w  K rośn ie.
IN a j  ta e iN z u

, o J U U ?

i wpajem

FORTEPIANÓW
JANA Nl&ttus KORDECKIEGO 

Kraków u!. Ijrodzka, L. 3 2 , 1 piętro.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty 3ó8 9 10

W i n a
T ó k f t j s k e - H e g y a l a j s k l e

osyste pod gw aran eyą . ^ak nąjjtaaięj u 
H .  T T T . - R l  T M  A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehzo Ungn-n). 112 155 6 

C e srn ik i s p ł a t n i o .

Kasa zaliczkowa w Im i
ma do sprzedania w łasny

D om  g o ś c i n n y
składający ri^ z 30 ubikneyj i z osob n ego  

budynku gospodarczego. 
Z g łoszen ia  p rzyjm u j- d , 15 kw ietm s 

b. r. Józef Znamirowski, [irezes Rady 
nadzorczej. 540 2 3

Mieszkanie
d o  w y n a j ę c i a  o d  1 k w le ż u ln  p r z y  
o l  S z l a k .  Jj. 1 1  1 ,  między ul. Łobzowską 
a Krowoderską, na I piętrse, składajaee się z 8 
pokoi przedpokoju, kucani, 2 piwnie, strj-ehn i 
prslni n» dole, ogródka 4 pokoje uiogą być 

oddzielnie odaajtnowaue. 550 3 3

Dobry zarobek.
Znaczna f a b r y k a  l u L u a  w

J B e ru ie  poszukuje cel»_j rozsprze- 
dąży swych wyrobow n.obom n rjw .- 
tnyir o d p  -  i e d m e n  Kaat<;i - 
c ó w .  jak pp. krawców i innyol , k.o- 
rzy w interesie tym jnż pracowali, 
z a  w y s o k ą  p r o w łz y ią .

Zgłoszenia adresować: M. Z śriinn, 
Kraprengasse, 44 538 3 4

1

LEON GAŁEK
nilom, norystazka, 1L 3C,

poleca wyborowe 5y3 2 12

MĘSKIE OBUWIE
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  

M o d o la  s.n f  l alakl*.

M ł y n  
i d ie ry k a ń & k i w a lc o w y

W  J l o g i k e  608 3 8
urządzony według nowego systemu —  
v. raz z gruntam. jest każdego czasu 

« lo  w j  d z D  t ż a w i b i i i i  .
\v adomość u Wgo H. Fritscha, wła- 

ścieieLt Bomu handlowego w Krakowie.

Sadzormi i nasiona leśne
pr/oayła za zaliczką pocztą lub ko eja

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a w le n ie  sosny złr. 1.30, świerka 90 eut., 

modrzewia 60 ct. z e  1 fu n t .
N a d z o i ik i  eosny rocznej 50 et., 8-letaiej 

1 zlr., świerka 2- i /-letniego 1 złr. 20 ceut., 
modrzewia 2 złr. 500 5 10

W iz y s t k o  z a  IOOO w ztnk .

|  „  5

m łooziB n u u  iiunusu
m  Ttu Aorooowane prz-z . u ii Akademia medyczna 

»,v Par '/u, adoptowa .f i  
JprAez Formularz o "  ! 
atalny fi ancuzkl, aani- 

A  Ul* clonowane prrez iuę tsss
Medyczną w Petersburgu.

m9i
i

Posiadające równocześnie własności Jodu 
I i Żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie w 1 Jg 
1 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- O  
luje zarodek skrotuli zuy 1 puchlin]/, utka- Ę} 
ni* annałów huntery, etc.) słabości, prze -Wj 
ciw któ-yn. rwykłe śelazt jest zupełnie S  
bezskuteczne ja; w Chlorosis (biadaczce,, JJ 
wLeuoorrhśe f białych upłtwaini.wAme- V

Snorrhć* (zatrzymanie zupełne lub czfśeio- A  
we reywłarnośeil, w Suohotr u, w Syfilis 2  
organiosnoj etc. Ostatecznie pod. |ą o n jW  

9  lekarzom środek terapeutyczny, nadrwy- 9  
A  czaj siiny, do podływiania organizmu i do 0  

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. T '

N.B. — Jod riee. tegc lub zepsutego w  
łelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ®  
drzażn’ ".jącom. Jako dowod czystości i ^  
autentyczności prawdziwych Pigułek 

;C 1Bltnoarda, łądać należy, ni -z« pieczęć na ] 
9  srebrze i podpis nasz ni- /
Q  niniejszy nolożony u spo- &  

du zielonej etykiety. 'C£ń

S - .
Aptehart w Paryżu, aul. bowapa-tk, 40 ■ 9  

WYsrnzBOAĆ sią 1 AŁBzmsTW. W
• • • A t O C C U C O A C f l

1.3/ 11 u

Trawę miodową
(holcus i.111 -.tusj 

własnej produkcyi, Świeżą i pewną , sprzedaje 
Z a r z ą d  d ó h r  t lb rz cA  poczta ł . a p a -  
n ó w  po 4 złr. za korzec wraz z workiem i 
woluą odsyłką du kolei. Przy wzięciu naraz 10 

korcy jedenasty -tftfcue się bezpłatnie.
Prosi się wprost adresować, gdyż Zarząd nie 

utrzymuje e^ładów 279 7 O

Zdolni Agenci
będą umieszczeni 

n g e n c y l  F r a i  e l s z k a  A l b i n a  
w  P o d g ó r z u .  536 3 3

Słowniki
najiepbzego i dajtrw. iszege systemu, do

starcza poi kilkoietnią gwaraucyą
X I  m r a t ł i  1  S p ó ł k a

Fabryka maszyn rolniczych 
w  F r a d z w - B u b i s S B , .

Katalogi na żądanie gratis. — Znakomite 
uznani' do dysnozyeyi. 255 4 0 

Skład we Lwowie, unoa Gródecka, 61.

T e c h n i k
Mpełnie teoretycznie i praktycznie uzdolniony 
w  f a b r y k a t y !  p a p i e r u ,  może dostać 

zaraz miejsce kierownika.
Zgłoszenia przyjmuje się pod adresem : " P a 

p i e r "  poste restante K r a k ó w .  574 2 6

Mieszkanie
z  4 p o .  oi z  b a lk o n e m  I k u c h n ią  
I 2  p o k e i  k a w a le r s k ic h  z osobnym 
wchodem , lub wszystko rar >m , s potrzebnemi 
wygodnemi ubikacy mi, na I piętrze, z frontem 
na planty, przy n l. .S tarow ifiineJ  , Ł . 1, 
napizeoiw nowej poczty, o d  1 k w ie t n ia  

d o  w y n a ję c ia .  486 4 4 
Wiadomość w handlu tamże na dole

U U e T U fi ł i f io  u ż y w a n e  m a r k i  skupu-
™  o Ł j w l R I D  ją ciągłe Pro.pekU darmo. 
6 10 i2 G . Z e c h m e y e r ,  N tk rn b erg .

• Lśniąco białe :;by
stają się n a iy c l im ia f t t  po użycia 
B e r g ii ie l in a  P a s ły  c o  z ę 
b ó w , sporządzonej przez Bergmanna 
i Sp. w Dreźnie. Użycie całkiem po 

jedyuc/e i praktyozne W zapasie po 95 cent. 
w apre>’ c L. Rosnera w Kranówie. 47 9 12

Jęczmień Chevalier
d o  s ie w a , drugi zniór z ui| ort. wat .go. Ce
na z» IOO k i l o  loco Jarosław wraz ł w or- 

Lilem U ter. n<i c n i  503 4 4 
karząd dóbr Chłopice poczta.larosław.

Nr. 83 .

Konkurs.
Gioina lDiastu Nowego Targu  

rozpisuje ponowny konkurs na po
sadę sierżanta policyi miejskiej, 
om  inMruktera miejscowej straży 
pożarnej (ochotniczej) od 1 maja 
b. r . objąć się mającą, z płacą ro
czną 3UU złr. i umundurowaniem

Termin do wnoszenia podań na 
ręce Zwierzchności gminnej tego 
miasta dnia ió  kwietnia b. r.

Kandydat ma się wykazać świa
dectwem uzdolnienia na instrukto
ra od Zarządu jednej z uorganizo- 
wnnych straży pożarnych.

Mogący kierować muzyką stra
żacką Dędzie iniat pierwszeństwo 
i otrzyma za to osobne wynagro
dzenie 532 2 2

Z drakami Związkowej w Frtuowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewski.


